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OPŁATY POCZTOWE BĘDĄ BEZ ZMIAN
Pojednawcze Wystąpienie Kissingera

Motor Źle Działa Potrzebuje Naprawy

mier Holandii odpowiada, że I

marokańskie zajęły 
dawnej Hiszpańskiej 
którą Hiszpania roz- 
pomiędzy Maroko i

Jutro — czwartek, dnia 18 grudnia — 
Gracjana, Bogusława.

Pojutrze — piątek, dnia 19 grudnia — 
Grzegorza, Urbana.

Bandyta 
Skazany 

Na Śmierć

Premier Wilson 
Może Ustąpić

Londyn (UPI). Dziennik 
londyński “Daily Mail’’ syg­
nalizuje, że premier Harold 
Wilson może z powodów zdro­
wotnych ustąpić na początku 
1976 roku. Dziennik ten in­
formuje, że 59-letni szef rządu 
brytyjskiego powiedział swo­
im aufanym kolegom z ga­
binetu, że czuje się zmęczonv 
i że uważa rok 1976 za najod­
powiedniejszą porę przejście 
na emeryturę.

Rzecznik premiera katego­
rycznie zaprzeczył tym po­
głoskom.

San Francisco 
Ma Nowego Mayora
San Francisco, Calif. (UPI) 

— George Moscone, lat 46, — 
były przywódca demokraty­
czny Senatu Stanowego, zo­
stał wybrany mayorem mia­
sta San Francisco w czwart­
kowych wyborach, odnosząc 
zwycięstwo nad kontrole­
rem miejskim John Barbage- 
lata.

Obecny mayor Joseph Alio- 
to, zgodnie z prawem, — nie 
mógł ubiegać się o piąty ter­
min.

Fabryki Bomb
Londyn. (UPI) — W ciągu 

ostatnich czterech dni wywia­
dowcy Scotland Yardu ‘ wy­
kryli w Londynie dwie fabry­
ki bomb, kierowane przez te­
rrorystów IRA.

W mieszkaniu na najwyż­
szym piętrze w dzielnicy Sto­
ke Newington znaleziono du­
że ilości materiałów wybucho­
wych i detonatorów.

Strajk Nauczycieli
Ateny. (UPI) — W Grecji 

zastrajkowało ponad 15,000 
nauczycieli, domagających się 
podwyżki uposażeń. Wskutek 
strajku 828 szkół państwo­
wych zostało zamkniętych.

POGODA
Driś będzie częściowo pogoda słonecz­

na, wietrznie i zimno, temperatura naj­
wyższa od 15-18 stopni. Wiatry północ­
no-zachodnie 10-15 mil na godzinę. W 
nocy temperatura od 5 stopni powyżej do 
5 stopni poniżej zero.

W czwartek będzie na ogół pogoda 
słoneczna, w dalszym ciągu zimno, z 
temperaturą najwyższą w dzień około 
15 stopni.

Wschód: — 7:12. Zachód: — 4:21.

Maroko Zajęło 
Swoją Część Sahary 

Rabat (UPI) — Rząd maro­
kański podał wiadomość, że 
wojska 
obszar 
Sahary, 
dzieliła
Mauryianię.

Zaprzeczono też doniesie­
niom, że doszło do starć z par­
tyzantami Polisario, popiera­
nymi przez Algerię i dążącymi 
do pełnej niepodległości Saha­
ry.

Marokańska agencja praso­
wa informuje, że w mieście 
stołecznym El Aiun funkcjo­
nuje już w pełni administracja 
marokańska "w atmosferze 
całkowitej współpracy' z lud­
nością miejscową.

Algeria wszystkie te pociąg­
nięcia nazywa "agresją” i "in­
wazją."

KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 17 grudnia — 

Łazarza, Floriana, Olimpii.

Sąd 
Zablokował 
Podwyżko
Niewłaściwa 
Procedura Urzędu 
Pocztowego 
Powodem Orzeczenia
Washington (S-T) — Sąd 

federalny w Washingtonie, 
D. C. zablokował mającą 
wkrótce wejść w życie pod­
wyżkę opłat pocztowych po­
nieważ Urząd Poczt owy po­
minął zasadnicze kroki pro­
ceduralne w tej kwestii. Orze­
czenie wydał sędzia Sądu Dy­
stryktowego John J. Sirica.

Planowana podwyżka mia­
ła wejść w życie już 28 gru­
dnia, od kiedy to wysyłka li­
stu pierwszej klasy kosztowa­
łaby 13 centów a nie 10 jak 
dotychczas. Ponadto zakłada­
no podwyżki w innych kate­
goriach przesyłek, począwszy 
od 3 stycznia 1976. Decyzja 
sądu oznacza, że przynaj­
mniej do kwietnia następne­
go roku żadna z podwyżek nie 
będzie obowiązywać.

Według ustalonej prawnie 
procedury, Urząd Pocztowy 
musi skonsultować się naj­
pierw z Radą Naczelną a na­
stępnie przedstawić wniosek 
Komisji d/s Opłat Poczto­
wych (Postal Rate Commis­
sion). Okazuje się, iż aczkol­
wiek przedyskutowano z Ra­
dą Naczelną kwestię podwyż­
ki i uzyskano na nią aproba­
tę, nie przedstawiono sumy 
proponowanej podwyżki na 
poszczególne rodzaje przesy­
łek. Nie przedstawiono rów­
nież wówczas żadnej doku­
mentacji, która wskazałaby 
na konieczność podniesienia 
opłat pocztowych. Rada Na­
czelna składając petycję w 
Komisji d/s Opłat Poczto­
wych nie była także w stanie 
przedstawić wymaganych do­
kumentów ani przekazać pla­
nowanych podwyżek.

W związku z decyzją sę­
dziego Johna J. Sirici, Rada 
Naczelna musi od nowo 
wszcząć starania u Komisji 
ale nowoustalone opłaty nie 
mogą wejść w życie wcześniej 
jak po 90 dniach od daty ich 
zatwierdzenia.

Urząd Pocztowy ma złożyć 
odwołanie od decyzji Sądu 
Dystryktowego.

Pogorszenie 
w Stosunkach 
USA-Kanada
Washington (UPI) — Od­

chodzący ambasador amery­
kański w Kanadzie William 
J. Porter oświadczył podczas 
małego, pożegnalnego przy­
jęcia, iż stosunki amerykań- 
kańsko-kanadyjskie pogarsza­
ją się i że przyczyną tego 
jest potęgujący się nacjona­
lizm wśród Kanadyjczyków.

Porter, którego miejsce w 
Ottawie zajmie — Thomas O. 
Enders oświadczył, że nega­
tywnymi objawami obecnej 
a t m o s f ery dyplomatycznej 
między dwoma państwami — 
jest ograniczenie amerykań­
skich inwestycji w Kanadzie, 
usunięcie amerykańskich re­
klam z programów transmi­
towanych z USA przez lo­
kalne stacje telewizyjne oraz 
podniesienie cen na naftę i 
gaz naturalny eksportowane 
do USA.

Porter obejmie placówkę 
dyplomatyczną w Arabii Sau­
dyjskiej.

Enders dotychczas zajmo­
wał stanowisko — asystenta 
Sekr. Departamentu Stanu.

Bezowocne 
Rokowania 

z Terrorystami
Amsterdam. (UPI) — Przez 

dwie godziny duchowny z pto- 
mienia Południowych Molu­
ków — Semol Metiary — ro­
kował z terrorystami, którzy 
dwa tygodnie temu opanowali 
gmach konsulatu indonezyj­
skiego w Amsterdamie i trzy­
mają pod bronią 25 zakładni­
ków.

Metiary wyszedł z tej kon­
ferencji z posępną twarzą, co 
zostało zrozumiane, że misja 
jego nie przyniosła żadnych 
rezultatów. Nie ukrywał on, 
że deprymująca jest nie tylko 
postawa terrorystów, ale tak­
że stanowisko rządu holender­
skiego, który nie chce pójść 
na jakiekolwiek ustępstwa ani 
wziąć pod uwagę żądań terro­
rystów, którzy domagają się 
koncesji politycznych — a to 
znaczy oderwania Południo­
wych Moluków od Indonezji.

Przedstawiciele rządu ho­
lenderskiego dają do zrozu­
mienia, że cierpliwość Holan­
dii jest już na wyczerpaniu.

“Nie tylko od Moluków za­
leży decyzja kiedy skończy 
się to wszystko. My mamy 
już tego dość” — powiedział 
holenderski minister sprawie­
dliwości Andreas van Agt.

“Nie jestem zgnębiony, ale 
muszę przyznać, że trwa to 
wszystko zbyt długo”—stwier­
dził premier Joop Den Uyl.

Mimo tych wypowiedzi, nic 
nie wskazuje, że dojrzała już 
decyzja złamania terrorystów 
przy użyciu siły.

Rząd jest tymczasem kryty­
kowany z racji “nieudolnego 
działania” w zlikwidowaniu 
innej bandy terrorystów, któ­
rzy opanowali pociąg osobo­
wy i dopiero po 12 dniach zre­
zygnowali z oporu i poddali 
się, uwalniając 23 zakładni­
ków. Krytykom swoim pre-

Możliwość 
Interwencji 
w Libanie?
Bejrut. (UPI) — Libański 

premier Raszid Karami po­
wiedział, że doszły go słuchy, 
że Izrael planuje inwazję na 
Liban pod pretekstem zabez­
pieczenia ludności żydowskiej 
w tym kraju.

“Wiadomości o tych planach
— podane przez radio izrael­
skie, wskazują na intencje i 
ambicje Izraela — w szczegól­
ności w odniesieniu do połud­
niowej części Libanu . . .

Mówienie o interwencji sta­
je się jeszcze jednym dowo­
dem, że Izrael miesza się w 
sprawy bezpieczeństwa na-1 
szego kraju i podsyca kryzy-; 
sy, ilekroć tylko dojdzie do I 
uspokojenia” — powiedział li-1 
bański premier. W Jerozoli­
mie rzecznik rządu izralskiego
— kategorycznie zaprzeczył 
twierdzeniu, że radio podaje 
informacje o planie uratowa­
nia Żydów libańskich z ich 
zagrożonych domów w Bejru­
cie.

“Bzdura i nonsens ... Je­
dyne informacje dotyczyły 
walk toczonych w Bejrucie”
— powiedział rzecznik Izraela.

Premier Karami podkreślił, 
że żadna z wojujących stron 
nie uczyniła krzywdy kolonii 
żydowskiej w Bejrucie, liczą­
cej 1,700 osób, mimo że w pe­
wnej fazie walkami objęta zo­
stała dzielnica żydowska Wadi 
Abu Jamil.

‘Podarunek’ 
Polityczny 
Na Święta

Lizbona. (UPI) — Polityczni 
i wojskowi przywódcy portu­
galscy, którzy dążą do poro­
zumienia w sprawie poszerze­
nia uprawnień organów usta­
wodawczych i rządowych, a 
ograniczenia roli sił zbrojnych 
_ są _ jak się wydaje — bli­
scy ugody.

‘‘Mamy nadzieję, że porozu­
mienie będzie pięknie opako­
wanym podarunkiem, goto­
wym do podpisania jeszcze 
przed dniem Bożego Narodze­
nia” — powiedział przedsta­
wiciel kół wojskowych.

Ponadto premier Jose Pin­
heiro de Azevedo omawiał 
wczoraj z członkami swego 
gabinetu dezyderaty rolników 
portugalskich, którzy domaga­
ją się odwołania reformy rol­
nej i zwrócenia zajętej ziemi 
jej prawowitym właścicielom. 
Około 20 tysięcy rolników ze­
brało się w mieście Rio Maior, 
naradzając się nad wspólną 
akcją.

Rolnicy grożą, że jeżeli ich 
żądania nie zostaną przyjęte, 
utworzą własną partię polity­
czną i własną, nieoficjalną, ale 
uzbrojoną milicję.
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1-szy Zjazd 
Kubańskiej 
Kompartii

Miami (UPI) — Dziś na 
Kubie otwarty został pierw­
szy zjazd partii komunistycz­
nej w Havanie. W zjeździe 
miało uczestniczyć 3 tysiące 
delegatów krajowych (z 6 
prowincji wyspy) oraz 86 de­
legatów zagranicznych, repre­
zentujących partie komuni­
styczne. Wśród tych, obecny 
jest członek biura polityczne­
go oraz sekretarz centralnego 
komitetu partii komunistycz­
nej Związku Sowieckiego Mi­
chał Susłow, oraz pierwszy 
sekretarz komitetu centralne­
go socjalistycznej partii ro­
botniczej Węgier, Janos Ka- 
dar.

Zjazd jest uważany za nie­
zwykle ważny czynnik w 
umacnianiu władzy kubań­
skiej kompartii. W trakcie 
przedstawiona ma być propo­
nowana konstytucja oraz 5- 
letni plan gospodarczy. 

Opozycja 
Przeciwna 
Ekstradycji 

Bonn (UPI) — Opozycja 
zachodnio-niemiecka domaga 
się od kanclerza Helmuta 
Schmidta zapewnienia, że 
skazany na 13 lat więzienia 
szpieg wschodnio - niemiecki 
Guenther Guillaume nie sko­
rzysta z dobrodziejstwa eks­
tradycji.

“Musi on odsiedzieć cały 
swój wyrok i nie może być 
odesłany do Niemiec Wschod­
nich po krótkim pobycie w 
więzieniu”—powiedział Willi 
Weiskirch, rzecznik opozycyj­
nej partii chrześcijańskiej de­
mokracji.

Rzecznik rządu Klaus Boel­
ling zapewnił, że rząd nie no­
si się z zamiarem przedwcze­
snego zwolnienia skazanego.

Korespondent UPI z Bonn 
— Tadeusz Kapinski — dono­
si, że kiedy w czasie rozpra­
wy sędzia ujawnił w jaki spo­
sób szpieg fotografował tajne 
dokumenty — między innymi 
list Ryszarda Nixona do Willy 
Brandta w sprawie NATO — 
i jak negatywy przekazywał 
do Wschodniego Berlina, 
skąd przesyłano je do Mo­
skwy — jedyną reakcją są­
dzonego był ironiczny wy­
buch śmiechu.

Zastrzeżenia opozycji boń- 
skiej są zrozumiałe. Do tej po­
ry tylko dwóch szpiegów ko­
munistycznych zostało w 
NRF skazanych na dłuższe 
kary więzienia.

Obaj, po odsiedzeniu sze­
ściu lat, wymienieni zostali 
na więźniów trzymanych w 
Niemczech Wschodnich.

Na Paryskiej 
Konferencji 
Gospodarczej
Sekretarz Stanu 
Nie Doprowadził 
Do “Konfrontacji
Paryż (UPI). — Wbrew 

przewidywaniom obserwator 
rów politycznych i własnym 
sygnałom jeszcze z ostatniej 
niedzieli, Sekretarz Stanu — 
Henry Kissinger zrezygnował 
z dążeń do “konfrontacji” z 
p a ń s twami eksportującymi 
ropę naftową.

Jego kluczowe przemówie­
nie wygłoszone na otwarciu 
paryskiej konferencji, poświę. 
conej zagadnieniom energe­
tycznym i surowcowym, mia­
ło charakter pojednawczy i 
umiarkowany.

Nie wiadomo co spowodo­
wało tę nieoczekiwaną zmia­
nę nastawienia, która nastąpi­
ła w ciągu ostatnich 48 go­
dzin. Przypuszczalnie Kissin­
ger doszedł do wniosku, — że 
stawką w walce państw u- 
przemysłowionych z państwa­
mi naftowymi jest zdobycie 
krajów Trzeciego Świata.

Biorąc powyższe pod uwa­
gę, Sekretarz Stanu mówił o 
“wspólnych zobowiązaniach” 
i o konieczności wspólnego 
działania w dziedzinie pomo­
cy krajom zacofanym w roz­
woju gospodarczym.

Kissinger powiedział, — że 
nie można oczekiwać, — aby 
Stany Zjednoczone wzięły na 
siebie główny ciężar uzdra­
wiania sytuacji.

“W działaniu mamy wspól­
ne zobowiązania. Musi być 
stworzony wspólny program, 
realizowany przez państwa 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

nikt nie wie jakie żądania wy­
suwali terroryści, którzy opa­
nowali pociąg.

Propozycja 
Przyjęta 

Chłodno, Ale...
Wiedeń (UPI). Propozycja 

Stanów Zjednoczonych o wy­
cofanie z Europy tysiąca ame­
rykańskich głowic atomowych 

, wzamian za wycofanie 1,700 
: sowieckich czołgów, przyjęta 

została przez państwa komu- 
; nistyczne Chłodno, ale nie zo­

stała odrzucona.
Propozycję tę, w imieniu 

NATO złożył ambasador ame­
rykański Stanley R. Resor 
państwom członkowskim 
Układu Warszawskiego. Jest 
to propozycja lansowana przez 
Sekretarza Stanu Henry Kis­
singera i zaaprobowana w 
dniu 12 grudnia w cazsie 
brukselskiej konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
Przymierza Atlantyckiego.

W czasie dzisiejszej sesji, 
już 89-ej poczynając od zai­
naugurowania konferencj; 
rozbrojeniowej Wschód . Za­
chód w dniu 30 października 
1973 roku, strona sowiecka 
nie udzieliła żadnej odpowie­
dzi, ale jeszcze jedna sesja od­
będzie się w czwartek, zanim 
obradujący rozjadą się na wa­
kacje świąteczne. Propozycja 
NATO uwzględnia także wy­
cofanie 29,000 żołnierzy ame­
rykańskich z kontyngentu li­
czącego 300 tysięcy, jeżeli 
ZSRR zgodzi się na wycofanie 
swoich €8,000 żołnierzy.

Rzecznk Układu Warszaw­
skiego powiedział, że nie mo­
że skomentować tych propo­
zycji.

"Rozmowy są kontynuowa­
ne. W czwartek odbędzie się 
jeszcze jedna sesja i wówczas 
wypowiedzą się ambasadorzy 
Układu Warszawskiego” — 
wyjaśnił ów rzecznik.

Według ustaleń Międzyna­
rodowego Instytutu Studiów 
Strategicznych w Londynie 
siły Układu Warszawskiego w 
Europie środkowej wynoszą 
935,000 żołnierzy i 15,500 czoł­
gów, siły NATO — 788,000 
żołnierzy i 6,880 czołgów.

Asystent Kissingera
Washington. (UPI) — Asy­

stent Sekretarza Stanu Alfred 
L. Atherton udał się z Europy 
— gdzie towarzyszył Kissin- 
gerowi — na Bliski Wschód. 
Atherton odwiedzi Izrael, Sy­
rię, Jordanię, Arabię Saudyj­
ską, oraz Egipt gdzie odbędzie 
spotkania z szefami poszcze- 

Igólnych rządów.
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Sara Moore 
Przyznała 

Sie Do Winy 
San Francisco (CT) — Fe- 

d e r a 1 n y Sąd Dystryktowy 
wyda wyrok na Sarę Jane 
Moore dn. 15 stycznia za usi­
łowanie zabójstwa prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych. 
Moore została aresztowana 
przed hotelem w śródmieściu 
San Francisco 22 września 
b.r. kiedy to oddała strzał w 
kierunku prezydenta Forda. 
W toku rozprawy, oskarżona 
przyznała się do winy. Sędzia 
Samuel Conti przyjął dekla­
rację oskarżonej. Conti pod­
kreślił jednak, że nie jest cał­
kowicie zadowolony z odpo­
wiedzi jakich Moore udzieliła 
w kwestii ewentualnej kon­
spiracji celem zamordowania 
Prezydenta. Prokuratura 
twierdzi, iż nie posiada żad­
nych poszlak, które wskazy­
wałyby na to, że oskarżona 
działtała z kimś w zmowie.

Conti wyznaczył datę wy­
dania wyroku, twierdząc, iż 
wszelkie informacje jakich 
oskarżona może udzielić są­
dowi będą wzięte pod uwagę 
dla złagodzenia wyroku. Mak­
symalna kara jaka grozi 
oskarżonej to dożywotnie wię­
zienie.
Reakcja Łańcuchowa
Amsterdam (UPI). W Ho­

landii na autostradzie E-9, na 
odcinku pomiędzy Utrechtem 
i Bois le Due, doszło w gęstej 
mgle do łańcuchowego zde- 
rzena 40 samochodów osobo­
wych i 10 ciężarówek. Jedna 
osoba zginęła, siedem zostało 
rannych.

White Plains, N.Y. (UPI). 
— Ojciec pięciorga dzieci jest 
pierwszym przestępcą skaza­
nym na karę śmierci według 
nowego (z 1972) prawa o wy­
miarze kary śmierci w stanie 
New York.

W ubiegłym miesiącu 38- 
letni Joseph Davis został u- 
znany winnym zabójstwa po­
licjanta na służbie. Wyrok zo­
stał wydany przez sędziego 
Howarda Jones, tymczasem 
wypełniającego wakans w Są­
dzie Najwyższym po rezygna­
cji sędziego — Williama O. 
Douglasa.

Normalnie egzek u c j a na 
krześle elektrycznym byłaby 
wykonana w tygodniu zaczy­
nającym się 26 stycznia 1976 
roku. Obrońca skazańca zło­
żył natychmiast apelację, — 
która automatycznie zawiesi­
ła wykonanie wyroku dopóki 
nie zostanie rozpatrzone od­
wołanie.

Jones, który w 1963 roku 
napisał oświadczenie, w któ­
rym wyjaśniał konieczność 
utrzymania najwyższego wy­
miaru sprawiedliwości, po­
wiedział wydając wyrok:

“Na zakończenie, mogę tyl­
ko dodać, niech Bóg się zli­
tuje nad twoją duszą”.

Ostatnia egzekucja w New 
Yorku została wykonana w 
1963 roku, kiedy to stracono 
niejakiego Eddiego Lee Mays.

Nowe Prowizje 
Urzędu Podatkowego

Washington (UPI). — We­
wnętrzny Urząd Podatkowy 
orzekł, że rabaty które otrzy­
mały osoby płacące podatki 
nie będą poddane opodatko­
waniu w nadchodzącym roku 
albowiem Kongres zamierzał 
ażeby rabaty były zwrotem 
dochodów już opodatkowa­
nych.

Jednak ten sam urząd był 
mniej hojny z biednymi ro­
dzinami pracującymi. Ustawa 
przyznająca tak zwaną pre­
mię dla pracujących przyzna­
ła dodatkową ulgę podatkową 
w wysokości $400 na rodzinę 
co jednak wlicza sumę wy­
płaconą przez opiekę społecz­
ną w zasiłkach.

COMPLETE1
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Kronika z Bridgeport!!

Jasełka

o

się o

Wardrobe Plan

Printed Pattern

Bez Zobowiązań.

EAGLE JEWELERS
2 POLONIJNE SKLEPY JUBILERSKIE

1271 N. MILWAUKEE AVE

ZEGARKI OMEGA od $6995 wzwyż
(Szwajcarskie, Bardzo Trwałe z 17 Kamieniami)

$15.06

$7.50

OMEGA

w sali A. 
niedzielę 

oołudniu.

Gwiazdka Dla Dzieci Gminy 80
Zabawa i przyjęcie dla dzieci 

Gminy 80 ZNP odbędzie się dzisiaj 
wiecozrem, w środę, 17 grudnia. 
Dzieci otrzymają prezenty i ka­
napki na lekcji, która zamieniona 
została na zabawę dla dzieci. Obec­
ny będzie Komitet na czele z pre­
zesem Gminy 80. Dzieci zostaną 
ugoszczone jak nigdy przedtem. 
Zabawy takie dla dzieci Gm. 80 
urządza rok rocznie. Należy wy­
razić uznanie dla Komitetu, za to, 
iż potrafił utrzymać Drużynę Do­
boszy i Trębaczy, która jest chlu­
bą ZNP i Gminy 80. Drużyna ist­
nieje od 40 przeszło lat.

Przyjdźcie zobaczyć nasz wielki wybór pierścionków z bry­
lantami, importowanymi ze światowego centrum szlifier­
skiego w Antwerpii. — OD $75.00 WZWYŻ.

latach od 10 dlo 20 i wyżej.
Prosimy o polskie dzieci, z pol­

skich szkół NMP Nieust. Pomocy 
i Św. Badbary. Lekcje odbywają 
się w czwartki od 7 do 9 wieczo­
rem. Komitet usilnie prosi o pol­
skie dziec.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA, ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO 
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobił. 
Bez procentów przez 6 miesięcy.-—Bezpłatny parking.—Mówimy po polsku.

r $

Gwarantowana
Robota

24 Godzinna
Obsługa

MAMY DOSKONAŁEGO ZEGARMISTRZA 
Z Polski, Który Czyści Mechanizmy Polskich, Rosyjskich, 

Szwajcarskich i Innych Zegarków.

Nowy Zarząd Gr. 280 ZNP
Tow. Białego Orła odbyło 

Ubiegłą niedzielę, 14 grudnia swo. 
je posiedzenie wyborcze. Wybrany 
ozstał Zarząd na rok 1976 w na­
stępującym składzie: Jan Panka, 
prezes; Wal. Jędresik, wicepreze­
ska; Dom. Mirowski, sekr. prot.; 
Wł. Grenda, sekr. fin.; St. Grenda, 
skarbnik. Do Rady Gospodarczej 
wchodzą: Roz. Orzech i Sobonia.

Grupy cdby- 
Mickiewicza, 
miesiąca,

Uwaga Tow. Zwycięstwo 
Pod Grunwaldem

Bardzo ważne wyborcze posie­
dzenie odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę, 21 grudnia, przeto członko­
wie Grupy 1104 ZNP Tow. Zwy­
cięstwo pod Grunwaldem są zobo­
wiązani przybyć na półroczne po­
siedzenie i wybrać Zarząd na rok 
1976. O liczne przybycie prosi Za­
rząd do sali parafialnej św. Barba­
ry. Posiedzenie rozpocznie 
godz. lej po południu.

Rozsądny Wybór
Paryż (UPI). — Francuski 

prezydent Valery d’Estaing, 
który powrócił z oficjalnej 
wizyty w Egipcie, powiedział 
że Egipt dokonał “rozsądnego 
wyboru”, zwracając się do 
Francji z prośbą o pomoc w 
stworzeniu własnego, egips­
kiego przemysłu zbrojeniowe­
go.

18 CALOWY ŁAŃCUSZEK NA SZYJĘ 
z 14 kar. żółtego złota

BARDZO TANIO — ZEGARKI REGULUJEMY BEZPŁATNIE 
Na Nowoczesnej Szwajcarskiej Maszynie Elektronicznej. 

Zastępujemy Stłuczone Szkiełka Do Męskich 
Zegarków Na Poczekaniu.

Rekordowa Frekwencja Dnia 
w Historii Muzeum

MEDALIKI Z MATKĄ BOSKĄ 
z 14 kar. żółtego złota 
z łańcuszkiem z 14 kar. złota

OCZYSZCZENIE
SU50

W CZASIE INFLACJI — BRYLANTY
O Gwarantowanej Jakości i Wartości 

TO NAJLEPSZA I NAJBEZPIECZNIEJSZA 
LOKATA WASZYCH OSZCZĘDNOŚCI 

Waszych Oszczędności

Apel Do Rodziców
W sprawie Doboszy i Trębaczy 

Gmina 80 ZNP prezes Gm. 80 W. 
Tomaszewski ogłosił apel do ro­
dziców aby zachęcali swoje dzieci 
db wstępowania w szeregi Druży­
ny Doobszów i Trębaczy. Nauka 
jest bezpłatna. Nauczyciela opłaca 
Grriina 80 ZNP. Komitet prosi o

Monopol
Komunistów

Sen. Jackson 
w Prawyborach

Boston (UPI). Sen. Henry 
M. Jackson (D-Wash.) ofi­
cjalnie zgołsił swą kandydatu­
rę do prawyborów prezyden­
ckich z ramienia Partii Demo­
kratycznej w stanie Massa­
chusetts. Jackson w czasie 
krótkiej konferencji prasowej 
oświadczył, iż jego hasłem w 
kampanii będzie tttalka z in­
flacją i bezrobocie^. Senator 
również zajął stanowisko w 
ważnej sprawie przewożenia 
dzieci autobusami do szkół ce­
lem uzyskania równowagi ra­
sowej wśród uczniów.

“Wożenie autobusami nie 
zdało egzaminu”, stwierdził 
Jackson.

i PALENISKA
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń —
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

Jasełka Na TV 
Lewandowskiego
W tę niedzielę, 21 grudnia 

program telewizyjny Roberta 
Lewandowskiego na Kanale 
26 będzie w całości poświęco­
ny uroczystości Bożego Naro­
dzenia.

W części pierwszej (4—4:30 
po poł.) zobaczymy tradycyj­
ną wigilię. Narator w języku 
angielskim wyjaśni wszystkie 
zwyczaje związane z wigilią.

W części drugiej, polskie 
kolędy śpiewać będzie Chór 
im. Chopina z Gary, Indiana.

JEks. biskujfc Alfred Abra­
mowicz wygłosi okoliczno­
ściową prelekcję, zaś i prezes 
Alojzy Mazewski złoży życze­
nia całej Polonii.

W części trzeciej — Zespół 
Szaflary Związku Podhalan 
wykona tradycyjną góralską 
szopkę, widowisko ludowe. 
Program prowadzić będzie 
Robert Lewandowski. Ten 
specjalny program jest rów­
nocześnie nadawany na sie­
ciach Catholic Television Net­
work w Chicago.

A więc, niedziela, 21 gru­
dnia, godz. 4:30—6 po poł., 
WCIU-TV, Channel 26.

W ramach “Christmas Around 
the World” prawie wszystkie gru­
py etniczne zamieszkałe w rej. 
Chicago staralją się przedstawić 
swe tradycyjne zwyczaje, pieśni 
religijne, kolędy, stroje a nawet 
potrawy i tańce.

Dzień Polski był starannie 
przygotowywany przez szereg 
polskich organizacji. Niektóre z 
nich rok rocznei biorą udział, 
jak Związek Harcerstwa Polskiego, 
Związek Podhalan, ZPRK, Zwią­
zek Narodowy Polski, Sokolstwo, 
Samopomoc N. Emigracji.

Związek Harcerstwa występuje 
na scenie muzeum od 25 lat, z 
czego od 18tu lat przedstawienia 
samodzielne daje Obwód ZHP 
Chicago, od Zuchów instruktorów 
i Koła Przyjaciół. To ostatnie za­
pewnia transportację i szycie ko­
stiumów.

Ogólne kierownictwo programu 
Jasełek od początków spoczywa w 
rękach hm. P. Bazylewskiej i hm. 
E. Lewandowskiej. W tym roku 
poszczególne fragmenty widowiska 
opracowane były: wigilia i od­
wiedzanie — Harcerska szkoła, 3 
D.H. (herody), instruktorki-har- 
cerki, zaś taniec dzieci zuchy i 
skrzaty ze szkoły sobotniej T. Koś­
ciuszki.

Sceny pastorałkowe (3 i 4 od­
słona) zapewniał harcerski zespół 
“Wichry” pod kier. p. Zofii Bier- 
nadskiej, a taniec Kujawiak ze­
spół taneczny “Lechici” 2ej D.H. 
pod kier. K. Siemaszko i phm T. 
Więcka.

Przedstawienia Zw. Harcerstwa 
Polskiego odbyły się o godzinie 
2ej i 3:30 po południu, następnie 
Związku Podhalan przy kooperacji 
z innymi organizacjami o godz. 
5 po poł. i 7:30 wieczorem.

Przed każdym przedstawieniem 
tworzyły się bardzo długie szeregi 
publiczności, wielu czekało przez 
godzinę a nawet i dłużej, by do­
stać się do audytorium.

Przed każdym przedstawieniem 
pani Stefania Gondek, przewodni­
cząca Dnia Polskiego przedstawia­
ła dane Jasełka, cel ich i kto 
urządza, przy każdej odsłonie zaś 
udzielały objaśnień w^^yku pol­
skim hem Szymańska przy Jaseł­
kach ZHP, a p. Henryka Grajew­
ska w jęz. angielskim przy odsło­
nach Jaseełk Zw. Podhalan.

Przedstawienia były drobiazgo­
wo przygotowane, łącznie z pięk­
nymi dekoracjami. Obwód Har­
cerstwa prezdstawił scenę wigilij­
ną na Kujawach (w tyiti roku), 
śpiew kolęd, w drugiej odsłonie 
Króla Heroda i śmierć jego, ko­
lędników, tańce dzieci w strojach 
łowieckich. Scena 3-cia przedsta­
wiała ognisko i pasterzy na tle 
najpiękniejszej dekoracji wieczoru 
w górach, zjawienie się Aniołów 
(1'5 dziewcząt), oznajmienie o na­
rodzinach Zbawcy. W 4ej scenie 
był żłobek z Matką Boską i Dzie­
ciątkiem i św. Jóezfem i przyno­
szenie darów, wizyta Trzech Króli, 
tańce górali. Sceny te harcerze 
wykonali w doskonałej formie, 
śpiewy kolęd zachwyciły publicz- 
nofć.

Związek Podhalan, Grupa Pod­
hale, Koło nr 24 Szaflary wysta­
wiło wigilię w chacie góralskiej. 
W rolach gospodarzy wystąpiły 
faktyczne rodziny Bafiów Sr. i pp. 
Janosltwo Duda z dziećmi.

W druigej odsłonie wystąpiły 
grupy taneczne, które odtańczyły 
krakowiaka i mazura (ze Zjedn. 
PRK) oraz kujawiaka (Zw. So­
kolstwa). Występy taneczne stały 
na wysokim poziomie i wzbudziły 
zachwyt u widowni.

Wszystkie przedstawienia tak 
ZHP jak i Zw. Podhalan zasługują 
na najwyższe uznanie. Sceny 
przedstawiały drobiazgowo zwy­
czaje polskie w dwóch rejonach 
na Kujawach (ZHP) i na Podhalu 
(Zw. Podhalan). Należy podkreślić 
i pomysłowe dekoracje na wyso­
kim poziomie artystycznym. Ude­
rza olbrzymi wprost wkład dla 
przygotowań ■ złożony tak przez 
dzieci i młodzież jak i organizato­
rów, matek i osób które pomagały. 
Pracy włożonej nikt nie oblicza, 
a przecież starania te były olbrzy­
mie.

Widowiska te są budujące dla 
zrozumienlia ducha i przywiązania 
do zwyczajów narodowych w po- 
szcztgólnych grupach. Wydaj e się 
okniecznym by objaśnienia były 
w jęz. angielskim, gdyż sporo wi­
dzów nie rozumie jęz. polskiego.

O godzinie 6 wieczorem odbył 
się obiad dla reprezentantów grup 
polonijnych biorących udział. By­
ły reprezentowane nast. organiza­
cje: Związek Harcerstwa Polskie­
go, Zw. Podhalan, Związek Naro­
dowy Polski (wiceprez. H. Szyma- 
nowicz), Zjednoczenie Pol. Rzym. 
Kato!,, Sokolstwo i Samopomoc 
N. Emigracji. — S.S.

W ramach dorocznego Festiwalu wało się przez korytarze, głośno 
‘"Christmas Around the World” w wyrażając zachwyty malowniczoś- 
Muzeum Wiedzy i Przemysłu przy ci choinek.
57-ej ulicy i Lake Shore Drive od­
był się Dzień Polski, p.n. “Boże 
Narodzenie w Polsce”, w ostatnią 
niedzielę, 14 grudnia, po południu.

Powodzenie Dnia Polsikego w 
innych laltach 'Skłoniło kierownic­
two Festiwalu do przydzielenia nie 
dnia zwyczajnego, ale niedzieli, dla 
polskiej grupy etnicznej. Przewi­
dywania organizatorów nie zawio­
dły, gdyż mimo silnego deszczu 
jiaki padał przez całą niedzielę, 
część muzeum, w której stoją przy­
brane świąteczne choinki i audy­
torium, gdzie demonstrowano tra­
dycje Bożonarodzeniowe przepeł­
nione były publicznością. O wzroś­
cie zainteresowań Dniem Polskim 
może świadczyć chociażby przy­
kład, iż kiedy w ub. roku przyby­
ło na Dzień Polski 49,900 osób, to 
14 grudnia w tym roku, 56 tysięcz­
ne tłumy zebrały się w muzeum, 
by oglądać polskie programy.

W Festiwalu brało ogółem udział 
11 grup etniczych, które oferowa­
ły swoje programy od 8 grudnia 
począwszy do poniedziałku 15go 
grudnia. Polski program oferował 
aż cztery przedstawienia w ciągu 
południa, a mianowicie o 2ej i 
3:30 po południu przez grupę 
Związku Harcerstwa Polskiego o- 
raz o 5ej po południu i 7:30 wie­
czorem przez grupę Związku Pod­
halan, przy kooperacji grupy ta­
necznej ze Zjednoczenia PRK oraz 
grupy tanecznej Sokolstwa w Am.

Już od 12ej w południe budynek 
muzeum zaroił się zwiedzającymi, 
wśród ktcrych nie brakło dzieci i 
młodzieży murzyńskiej, Meksyka- 
nów itd. Można obliczać, iż stano­
wili oni około 10 procent widzów 
Jasełek w audytorium. Olbrzymia 
część zwiedzających była polskie­
go pochodzenia, z czego poołwa to 
była polonijna młodzież i dzieci.

W holu o wysokim sklepieniu 
podziwia się 31 pięknie udekoro­
wanych Choinek oświetlonych ko­
lorowymi żarówkami. Każda z 
nich udekorowana była ozdóbkami 
okresu świąt Bożego Narodzenia 
każdego z krajów, które reprezen­
towały narodowe tradycje. Choin­
ki wystawiali w tym roku: Szwe­
cja, W. Brytania, Holandia, Cze­
chosłowacja, Rumunia, Polska, 
Portoryko USA, Litwa, Meksyk, 
Norwegia, Austria, Grecja,’ Egipt, 
Niemcy, Kreacja, Ukraina, Islan­
dia, Słowacja, Dania, Armenia, Fi­
lipiny, Francja, Węgry, Japonia, 
Chiny.

Osobno stały narodowe szopki, 
które wystawiały: Włochy, Irlan­
dia, Serbia, Luksemburg i Hawaje.

Przez kilka ostatnich lat choinka 
polska klasyfikowana była jako 
najpiękniejsza. W tym roku klasy­
fikacji jeszcze nie przeprowadzano, 
ale i w tym roku była ona na­
prawdę strojna w zabawki, łań­
cuchy. lampki. Jest to praca 
pań z Samopomocy Nowej Emigra­
cji przy współpracy pań z innych 
organizacji. Paniom tym należy 
się wdzięczność i uznanie za ich 
żmudną pracę.

Poza polską choinką wyróżniały 
się wyglądem ukraińska, litewska, 
angielska. Pod polską choinką sta­
ła artystycznie wykonana szopka 
krakowska. Tłumy ludzi przesu-

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.58, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639

56,000 Osób Zwiedziło 
Muzeum Wiedzy w Dniu Polskim

I DRUGI NOWO OTWARTY

5712 W. BELMONT

Przełamany
Lizbona (UPI) — Rząd 

portugalski premiera Jose 
Pinheiro de Azevedo na pier­
wszym posiedzeniu po zdła­
wieniu buntu skrajnej lewicy 
w wojsku, zaaprobował de­
kret, który oznacza przełama­
nie monopolu komunistyczne­
go w środkach masowego 
przekazu.

Komuniści będą kontrolo­
wali tylko jeden .drugorzędny 
dziennik lizboński, a miano­
wicie “Diario de Lisboa” i 
całkowicie pozbawieni zosta­
ną wpływów w radio i w te­
lewizji.

Partia socjalistyczne będzie 
dominowała w dzienniku po­
rannym “Diario de Noticias,” 
a ludowi demokraci mają za­
pewnione wpływy w dzienni­
ku “O Seculo.”

Przed posiedzeniem rządu 
doszło do spięcia między so­
cjalistami i ludowymi demo­
kratami. Ci ostatni domagali 
się usunięcia komunistów z 
rządu za karę za inspirowanie 
rebelii. Żądaniu temu prze­
ciwstawili się socjaliści, któ­
rzy uważają, że wystarczy je­
żeli kompartia potępi rebelię 
i zadeklaruje lojalność dla 
rządu.

P r z y w ódca portugalskiej 
partii komunistycznej Alvaro 
Cunhal powiedział przedsta­
wicielowi dziennika “Jornal 
Novo,” że wprawdzie niektó­
rzy rebelianccy oficerowie 
mieli powiązania z kompartią, 
ale formalnie nie byli jej 
członkami. “Nie byli oni na­
szymi bojowcami. Ani też nie 
zawsze myśleli naszymi kate­
goriami. Niekiedy sprawiali 
nam wielki ambaras” — po­
wiedział Cunhal.

Have MORE clothes for LESS 
money—sew this 5 star ward­
robe in wide-width knits now. 
Includes dress, sleeveless 
jacket, two tops, pants.

Printed Pattern 4537: Half 
Sizes 10/2, 12/z, 14/2, I6/2, 
I8/2, 20/a. Misses' 10, 12, 
14, 16, 18, 20.

$1.00 for each pattern. Add 25c. 
for each pattern for first-clasi 
mail and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St.. 
New York, N. Y. 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
SAVE $5 to $50 when you sew it 
yourself! New tops, pants, skirts, 
dresses in NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! 100 styles, 
free pattern coupon. Send 75c.
Sew -j- Knit Book __$1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book .. ..... SM*

Nowe Zarządy w Grupach Gminy 80-ej ZNP. 
Sprawa Młodzieży

W ubiegłą niedzielę, 14 grudnia, zgłaszanie się dzieci polskich w 
odbyły swoje posiedzenia dwie du. 
że liczebnie grupy: 1824 ZNP, Tow. 
Synowie Ziemi Polskiej oraz Tow. 
Białego Orła Piastów Gr. 280 ZNP. 
W Grupie 18,24 wybrano ten sam 
zarząd co był w roku 1975. Preze­
sem pozostaje Wł. Tomaszewski, 
wiceprezeską WaleTia Ostrowska, 
wiceprezesem Tadeusz Pawlak, 
sekr. prot. jest inadal Zofia Tor; se­
kretarką fin. jest Aurelia Frenzel, 
a skarbnikiem Marian Grabowski. 
Radnymi: Ewa Świderska i Zura- 
wik. .Posiedzenia >tej 
wają się 
w 2-gą 
godz. 2 p

IO/2-2O/2

QUAL

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
221—------ (Ciąg dalszy)

Otóż z pięciu czy sześciu milionów rzeczywistego ma­
jątku, straciłeś pan już blisko dwa; później stracisz jeszcze 
mniej lub więcej dwa, które tem samem zmniejszą o tyle przy­
puszczalny pański majątek, albo raczej jego kredyt.

Innemi słowami mówiąc kochany panie Danglars, przy­
stawiono panu pijawkę, która ssie, a przystawiona kilka razy 
śmierć może sprowadzić.

Ejże, panie Danglars, miej się na ostrożności. Może po­
trzebujesz pieniędzy? może chcesz, ażebym ci pożyczył?

— Jakiż z pana zły rachmistrz! — zawołał Danglars, 
przywołując na pomoc całą filozofię pozornego udawania — 
w tej właśnie chwili, z innych szczęśliwych spekulcyi, masa 
pieniędzy wpłynęła do moich kufrów.

Krew, wyciągnięta przez pijawkę, wynagrodziła się 
prędko szybkim obiegiem. Przegrałem bitwę w Hiszpanii, 
w Tryeście zostałem także pobity, ale moja armia morska w 
Indiach zdobyć może kilka ładownych statków, a moi meksy­
kańscy pionierowie odkryć mogą jaką kopalnię kruszczu.

— Wszystko to bardzo dobrze, ale rana jest zawsze, 
i za pierwszą stratą otworzy się znowu.

— O! nie, panie; ja ju'ż teraz liczę tylko na pewno — 
rzekł Danglars z właściwym sobie szarlatnizmem samo­
chwalczym,, jakby mu tylko szło o powiększenie kredytu — 
potrzebaby chyba upadku trzech rządów, abym ja zbankru­
tował.

— Tam do kata! da się to widzieć.
— Lub aby ziemia zagroziła nie urodzajem.

— Przypominasz pan sobie historyę siedmiu krów tłu­
stych j siedmiu krów chudych?

— Albo też trzeba ażeby morze, rozstąpiło się jak za 
czasów Faraona; ale mamy przecież dosyć morza jeszcze, na 
których okręty mogą obficie straty moje powetować.

— Tem lepiej, skróć tem lepiej, kochany panie Dan­
glars — odrzekł Monte-Christo — jak uważam, pan już za­
czynasz przychodzić do majątku drugiego rzędu.

— Zdaje mi się, że mogę sobie pocchlebić iż dojdę do 
tego zaszczytu — rzekł Danglars, z tym właściwym sobie 
uśmieszkiem, który na Monte-Chriscie sprawił takie wrażenie, 
jak mdłe światło księżyca oświecającego gruzy w nędznych 
powszednich bazgraninach niektórych malarzy. — Ponieważ 
już tak dalece zagadaliśmy się o interesach,— dodał Danglars 
rad, że znalazł powód do- zmienienia rozmowy — chciej mi 
pan powiezieć, cobym j amógł uczynić dla pana Cawalcanti?

— Dać mu pieniędzy, skoro tylko ma na pana przekaz 
a pan kredyt ten uważa za ważny.

— Wybornie!
— Był u mnie dziś rano z wekslem na czterdzieści ty­

sięcy frąnków płatnym i wystawionym na pana i podpisem 
Bussoi, który pan przesłałeś do mnie ze swoim przekazem; 
rozumie się, żem mu natychmiast położył na stół owe czter­
dzieści tysięcy.

Monte-Christo skinął głową, na znak zgody.
— Ale na tem nie dosyć — odezwał się znowu Danglars 

— otworzył on jeszcze u mnie kredyt dla swego syna.
— A ile, jeśli wolno zapytać przeznaczył temu młodzień­

cowi?
— Pięć tysięcy franków na miesiąc.
— To znaczy sześćdziesiąt, tysięcy franków na rok. Nie 

myślałbym nigdy! — rzekł hrabia wzruszając ramionami ,— 
że to są tacy tchórze ci pani wie Cawalcanti! Proszę pana jak 
tu młody człowiek wyżyć może z pięciu tysięcy franków na 
miesiąc?

— Rozumie się jednak, że gdyby wypadkiem kawaler 
potrzebował więcej ?...

— Nie radzę panu dawać, bo ojciec nie przyjmie tego 
na swój rachunek; pan wcale nie znasz tych milionerów, po­
za górami żyjących: to prawdziwi harpagoi. Któż u pana 
kredyt mu otworzył?

— Dom handlowy Fenzi, jeden z najporządniejszych we 
Flórencyi.

— Nie mówię panu, abyś miał stracić, ale radzę, pilno­
wać się dobrze w terminach wekslów.

— Czyżbyś pane nie ufał temu panu Cawalcanti?
— Ja, kochany panie na jego podpis dałbym dziesięć 

milionów. Jego majątek należy już do drugiego rzędu, jak ci 
to przed chwilą, panie Danglars, mówiłem.

— A ja wząłem go po prostu za majora, i nic więcej. 
Rzecz szczególna, jak on jest niewymuszony.

— Bardzoś go pan korzystnie ocenił, bo rzeczywiście 
fizyognomia jego niewiele zapowiada. Kiedym go pierwszy 
raz widział, wydał mi się podobnym zupełnie do porucznika, 
zardzewiałego pod ciężarem szlif swoich. Ale wszyscy Włosi 
wyglądają podobnie.

— Młody Cawalcanti daleko lepiej się prezentuje — 
rzekł Danglars.

— A tak... może trochę za bojaźliwy, wogóle jednak pre­
zentuje się dosyć przyzwoicie. Byłem o niego w obawie...

— A to czemu?
— Bo wtenczas kiedyś go pan widział u mnie, było to, 

jak mi przynajmniej mówiono, pierwszego jego wejście w 
świat. Podróżował z nauczycielem bardzo surowym i nigdy nie 
był w Paryżu.

— Wszyscy włosi szlachetnej krwi zwykle się żenią mię. 
dzy sobą, wszak tak, jeśli się nie mylę? — zapytał niedbale 
Danglars — lubią oni bardzo łączyć swe majątki?

— Prawda, że to ich zwyczaj, ale Cawalcanti to taki 
oryginał, iż nic nie robi jak inni. Jestem pewny, że po to 
wysłał syna do Francyi, aby tu wyszukał sobie żonę.

— Tak pan sądzisz?
— Jestem pewny.
Czy pan słyszałeś rzeczywiście co o jego majątku?
— A! przecież teraz tylko o tem mówią; jedni utrzy­

mują, że posiada miliony, inni, że ani szeląga.
— Jakie pańskie zdanie?
— Nie powinienbyś się pan na mojem zdaniu ubezpie­

czać, bo to moje osobiste przekonanie.
— Ale przecież, jakie?
— Podług mojego przekonania, ci wszyscy dawni magna­

ci, starożytni wodzowie, bo Cawalcanti dowodzili wojskiem i 
rządzili prowineyami, wszyscy oni, jak jestem przeknany, 
zakopali ogromne miliony w miejscach ukrytych, które tylko 
najstarszy synowie znają i przekazują z pokolenia na poko­
lenie pierwrodnym.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zamiast Kartek Świątecznych 
Na Fundusz “Związkowego” Złożyli:
JAN KRAWIEC .....................-...........................................$25.00
STANISŁAW RZEPKA 20.00
MR. AND MRS. MICHAŁ JANIK 10.00
J. J- RZYSKI 10.00
NIEZALEŻNE STOW. POLSKICH KOMBATANTÓW 
którego prezesem jest Aleksander Kajkowski, 
sekretarzem Wilhelm Zaleski $50.00
RADA POLONII AMERYKAŃSKIEJ
OKRĘG 33 (przy Z.N.P.)..................................................... 25.00
B. ..............................................................................................
MARYLA ROGOWSKA 5.00

Gość z Fatimy
Kustosz sanktuarium Ma­

ryjnego w Fatimie (Portuga­
lia) ke. L. C. Guerra przybył 
z wizytą do klasztoru na 
Jasnej Górze, celem zapozna­
nia się z organizacją i forma­
mi pracy polskiego sanktu­
arium.

Z Milwaukee
QUALITY APPLES

All purpose McIntosh; Green­
ings for holiday baking; lots of 
others. Sweet cider.

MEYER ORCHARDS 
% miles West of 1-94 

on Ryan Rd. (Hwy 100) 
761-1Z77

have a well lighted 
CHRISTMAS !

Dozens of new chandeliers for you 
to keep or use as gifts. We have 
saved estate Christmas items all 
year. Come, see and save. Decorate 
your home and tree. — Several 
oriental statues and knick knacks. 
12 ft. oak table <11 leaves); Cran­
berry Lamps; Ship Captains Desk; 

Roll Top Desk etc.
Sat.. Sun.. Mon., Thurs. 10-5 
24łl N. Maryland. Milwaukee

MARCHESE’S 
DANCE LAND 
LIVE MUSIC 

FRI., SAT. & SUN.
EVENINGS 

No cover charge.
HWY 74

SUSSEX, WIS.
414-246-8994

Ze Związku Klubów 
Małopolskich

Posiedzenie Delegatów Zw. 
Klubów Małopolskich odbę­
dzie się w piątek, dnia 19-go 
grudnia, o godz. 7:30 wieczo­
rem w Domu ZKM, pnr 1401 
W. Superior ul.

Ze względu na ważne spra­
wy, — które będą omawiane 
prosimy o przybycie na to po­
siedzenie wszystkich Delega­
tów z poszczególnych Klu­
bów, należących do naszej 
Centrali ZKM.

Edward Kiszka, prezes; Sta. 
nisława Lorens, gen. sekretar­
ka.

Zebranie i Opłatek 
Komisji 9 Zw. Polek

Komisja 9-ta Obwód 1-szy 
Związku Polek w Am. odbę­
dzie swe posiedzenie w pią­
tek, 19 grudnia, w sali Domu 
Zw. Polek, o godzinie 7-mej 
wieczorem. Po posiedzeniu 
odbędzie się Opłatek i poda­
na zostanie kawa i ciasto.

Jest wiele ważnych spraw 
do załatwienia, przeto Dele­
gatki proszone są o przyby­
cie. Goście będą mile widzia­
ni. Gospodyniami tego wie­
czorku są delegatki Woźniak, 
Gawrońska, Jaworska, Ko­
walska, Kowynia i Szebla.

Helena Klich, prezeska; W. 
Sidor, sekretarka.

ZAWIADOMIENIE 
Pasażerów posiadających rezerwacje na loty w dniach: 
18,21,22 i 28 grudnia b.r. na trasie N. Jork- 
Warszawa samolotami PU “LOT” (Nr. rejsu 
Lo-007

UPRZEJMIE INFORMUJEMY,
że wobec strajku personelu “United Airlines” dolot do 
N. Jorku nastąpi linią “Trans World Airlines” (TWA) 
wg poniższego planu

Nr. rejsu Godzina odlotu 
z lotniska O’Hare 

18. grudnia-czwartek TW-330 12:45 P.M.
21. grudnia-niedziela TW-338 2:45 P.M.
22. grudnia-poniedziałek TW-330 12:45P.M.
28. grudnia-niedziela TW-800 3:10 P.M-

RÓWNOCZEŚNIE ZAWIADAMIAMY,
że pasażerowie przylatujący w tym okresie z Warszawy 
do N. Jorku samolotami PLL “LOT’ dalszą podróż do 
Chicago odbywają samolotami TWA Nr. rejsu: 

TW-289 przylot do Chicgo 7:27 P.M. 
TW-405 przylot do Chicago 9:33P.M.

OGŁOSZENIE nie dotyczy pasażerów samolotu 
charterowego PLL “LOT” odlatującego w dniu 

18-go grudnia z Chicago do Warszawy.

ŻYCZYMY PAŃSTWU PRZYJEMNEJ PODRÓŻY!

Polskie Linie Lotnicze ''LOT''
333 N. Michigan Ave. Tel. 236-3388

PHOOUCT of Pota, 
•IT SUM' u 01 J n

POLISH

HAM
WITH NATURAL JUKES M LATIN *00,0 
PRODUCT OF POLaun

OMMRIUS "

Na święta lub nacodzień 
nie ma nic rozkoszniejszego 

niż powoli marynowana 
(w puszce) 

POLSKA SZYNKA
V- marki

iKrakus 
\J Atalanta

POLISH

HAM
POLISH

«.>■ M.TU..L HMU koo.„
PRODUCT OP KOLAHD

' w u i»,

GOTOWA DO JEDZENIA PROSTO Z PUSZEK OD 2 DO 12 FUNTÓW. RÓWNIEŻ DO NABYCIA POD MARKĄ TALA.

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie Gminy 177 ZNP 

przypadające na dzień 26-go 
grudnia (czwarty piątek mie­
siąca) nie odbędzie się — ze 
względu na okres świąteczny. 
Następne więc posiedzenie 
naszej Gminy odbędzie się w 
piątek, dnia 24 stycznia 1976, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w 
Louis Hall, pnr 1001 N. Wol­
cott Ave. Będzie to zarazem 
posiedzenie wyborcze.

Tadeusz Pyrchla, prezes; 
Anna Nikiel, sekretarka.

Zebranie Oddz. Pań 
Posterunku Ironsides

Odział Pań przy Post. Iron­
sides nr. 16 'PLAV odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę, 
21 grudnia, o godz. 2-ej po po­
łudniu, w sali par. św. Fideli- 
sa, pnr. 1406 N. Washtenaw 
ul. Prezeska prosi członkinie 
o jak najliczniejsze przybycie, 
będzie zdane sprawozdanie po 
Social Party. Po posiedzeniu 
odwiedzi nas Gwiazdor, po­
tem podana zostanie kawa i 
ciasto.

Stefania Zachwieja, preze­
ska; Helena A. Porowińska, 
sekr. prot.

♦ • »

Weterani przy Posterunku 
Ironsides nr. 16 PLAV odbę­
dą swe posiedzenie w tę samą 
niedzielę.

Jan Grlski, komendant; Syl­
wester Wilkoszewski, adju­
tant.

TYLKO 2 DNI
KOLEJNE
3 FILMY

* “Hotel Excelsior”
* “ściśle Tajne”
* “Cafe Rose”

z serii sensacyjnych filmów 
produkcji polskiej, p.t.

“Stawka Większa 
Niż- Zycie”

W ROLI GŁÓWNEJ... 
STANISLAW MIKULSKI

'■

Popularny As Wywiadu

KAPITAN KŁOS
KINO

PORTAGE
4050 N. Milwaukee Ave., 

Chicago
Dziś i Jutro od 6-ej wiecz- 

(Jeśli prxyjdxietnt na 
obejrxysx wsxystkle filmy.)

Z Balu Stowarzyszenia Dobroczynności

Na zdjęciu debiutantki Balu Stow. Dobroczynności, jaki odbył się 29-go listopada w ho­
telu Conrad Hilton, w śródmieściu. Od lewej do prawej: — Diana Maria Kaczmarek, 
Janina Barzyk, Barbara Lipczyńska, Jenifer L- Targońska, Genevieve Kwiatkowska, Ve­
ronica May. Donna Majerczak, Roberta May, Donna Maria Nowak. Mary Annette Ko­
sińska, Sandra Kiełbon, Helena M. Szymanowicz, wicepreezska ZNP, prezeska Stow. 
Dobroczynności; met. Alojzy Mazewski, prezes KPA i ZNP; biskup Alfred L. Abramo­
wicz.

Na zdjęciu debiutantki w towarzystwie “Escorts”. W pierwszym rzędzie, od lewej: — 
Sandra Kielbon, Mary A. Kosińska, Roberta May, Veronica May, Jenifer Louise Tar­
gońska, Donna Maria Nowak, Diana Maria Kaczmarek, Donna Majerczak, Janina Ba­
rzyk, Barbara Lipczyńska i Genevieve Kwiatkowska. Escorts, od lewej: — Michael Mo­
skal, Steve Gazda, Dan May, Martin Lebbin, Gregory Hejnar, Lester Edwin Tutak, Gary 
King, Robert Bajer, Peter Rybowicz, Richard Radwan i Kewin Kr es en.

Ogólny widok sali balowej.

.5
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Łosie Na Polskim Wybrzeża
Od kilku lat obserwuje się 

wędrówki łosi n-a Wybrzeże. 
Zjawiska tego — jak na razie 
— nie udało się jeszcze wy­
jaśnić. Przypuszcza się, że 
zwierzęta znajdują w tym re­
jonie Polski dogodne warunki 
bytowania: duże kompleksy 
leśne, niski stopień urbaniza­
cji, ciszę i spokój.

Coraz częściej w lasach 
Wybrzeża Koszalińskiego, 
które zajmują ponad 40 proc, 
powierzchni tego regionu, po­
jawiają się łosie. Ostatnio kil­
ka tych rzadkich w Polsce 
zwierząt zauważono w okoli­
cach Koszalina. Dorłowa i in­
nych miejscowości nadmor­
skich.

276-8765, u Witolda Rukujżo, 
2346 W. Thomas, tel. EV 4- 
67-48; w Alma Travel, 1282 
N. Milwaukee ave.; w Polonia 
Travel, 2537 N. Kedzie i 2454 
W. 47th str. Specjalna zniżka 
jest dla młodzieży i dzieci.

Zapraszamy do odwiedzenia Centrali Polskich Publikacji, gdzie znajdą 
duży wybór książek. Centrala otwarta codziennie ód IO-ej do 6-ej wieczorem. — W 
okresie przedświątecznym również w niedzielę od 10-ej do 2-ej po południu.

W Intencji 
Z. Felińskiego

W świątyniach parafialnych 
archidiecezji warszawskiej od­
prawiono nabożeństwo i od­
mówiono stosowne modlitwy 
w intencji beatyfikacji sługi 
Bożego Zygmunta Szczęsnego 
Felińskiego. W kazaniach 
przypomniano postać ks. Z. 
Felińskiego (1822-1895), żar­
liwego partioty, arcybiskupa 
archidiecezji wars zawskiej, 
założyciela Zgromadzenia Ro­
dziny Maryi.

Wspaniałe widowisko ludo­
we, pełne humoru, muzyki i 
tańca, przedstawiające naj­
starsze tradycje i obyczaje 
Świąt Bożego Narodzenia j 
wesołych kolędników, wysta­
wia Zespół Koła Młodzieży 
Polskiej “Rzeszowiacy” w 
Chicago, pod kierownictwem 
artystycznym i choreografi­
cznym Ks. Sr. Bronisława 
Wojdyły.

Starodawna muzyka ludo­
wa pod kierownictwem profe­
sora Kazimierza Łabno. 
Przedstawienia odbędą się w 
Lane Technical H.S., przy 
Western i Addison w sobotę, 
3 stycznia, o godz. 7:30 wie­
czorem i w niedzielę, 4 stycz­
nia, o godz. 3ej po południu.

Przedstawienie obejmuje 2 
i pół godzinny program sta­
rych zapomnianych już tra­
dycji i obrzędów, wesołych, 
zabawnych, pełnych senty­
mentu i wspomnień. Warto 
zachęcić młodzież, aby pozna­
ła, jak nasi dziadowie święto­
wali, bawili się i przeżywali 
uroczyste chwile.

Bilety do nabycia u “Rze- 
szowiaków” i Ks. Sen. B. Woj­
dyły, 2546 W. Cortez, telefon

Przedstawienie
Hej, Kolęda, Kolęda”

MIŁYM PREZENTEM NA GWIAZDKĘ 
BĘDZIE POLSKA KSIĄŻKĄ

ZAKUPIONA W CENTRALI POLSKICH PUBLIKACJI

POLISH PUBLICATION CENTER.
2917 N. Central Park Ave. Chicago, 111. 60618

Telefon 342-0266

Państwo

MIĘDZY USTAMI A BRZEGIEM PUCHARU Rodziewiczówna M. $ 2.50
CZAHARY Rodziewiczówna M. $ 2.65
CASANOVA Kesten H. $ 6.50
LUDZIE ŻYWI Boy-Żeleński $ 4.85
WYBÓR POEZJI Kasprowicz J. $ 2.25
POEZJE .................................................................... Asnyk A. $ 6.10
SZALEŃCY BOŻY Kossak Z. $ 2 65
JEZUS Z NAZARETU Brandstaetter R. $10.50
TRYLOGIA Sienkiewicz H. $17.50
INTERESUJĄCY MĘŻCZYŹNI Leskow M. $ 50
UCIECZKA Z FILADELFII Sierecki S. $ 1.65
PRZYPADKI ROBINSONA KRUZOE Defoe D. $ 4.25
PODRÓŻE GULIWERA Swift J. $ 2.30
GWARA WARSZAWSKA DAWNIEJ I DZIŚ Wieczorkiewicz B. $ 7.80
Z PIEŚNIĄ I KARABINEM Świrko S. $ 4.50
AKCJA V-I. V-2 WOJEWÓDZKI M. $ 6-60
KUCHNIA POLSKA BERGER S. $ 8.50
MAŁA ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA $19.50
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 n».) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyAczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .. 30c

“Własna Droga”
Zjazd partii komunistycznej w Warszawie, 

poza propagandową dla takich okazji reto­
ryką. przyniósł i akcenty, które zwróciły 
specjalną uwagę zagranicznych obserwato­
rów. Wyjątkowość bowiem sytuacji Polski 
w bloku sowieckim, wynikająca z typowo 
polskiej specyfiki życia narodowego, musi 
być brana pod uwagę, jeśli chce się analizo­
wać i oceniać wyniki tego partyjnego zjazdu.

Interesujące spostrzeżenia przekazał w 
swoich relacjach prasowych korespondent 
agencji (UPI). Gerald Loughran. Podkreślił 
on, że pozycja przywódcy partii, Edwarda 
Gierka, została ustabilizowana na dalsze la­
ta, skoro potrafił on przeprowadzić poważne 
zmiany personalne, wysuwając do politbiura 
“młodą krew,” jak też wyraźnie ograniczając 
pozycje i wpływy “konserwatywnych komu­
nistów.”

Korespondent zwrócił uwagę na oceny za­
chodnich obserwatorów dyplomatycznych na 
temat następstw ustaleń zjazdowych, pisząc 
m. in., że według tych ocen “Polska będzie 
prowadziła nadal ostrożną i pragmatyczną 
politykę wzmożonej wymiany handlowej z 
Zachodem, utrzymując jednocześnie bliską 
polityczną przyjaźń z Sowietami.”

Dalszym interesującym stwierdzeniem cy­
towanego korespondenta jest zwrócenie uwa­
gi, że choć w wystąpieniach zjazdowych pod­
kreślano wielokrotnie związki Polski z So­
wietami, to jednak Polska w coraz większej 
mierze prowadzi poszukiwania własnych roz­
wiązań. Uznając, że “'Polska może rozwijać 
się jedynie jako państwo socjalistyczne, 
związane ściśle z Sowietami i innymi pań­
stwami socjalistycznymi,” to jednak Gierek, 
w przemówieniu na zakończenie z j a z d u 
oświadczył że państwo o 34 milionach lud­
ności będzie szło do “generalnych celów” so­
cjalizmu, biorąc wszakże pod uwagę lokalne 
potrzeby i doś\.:ć.dczenia “ korespondent do- 
daje; “Gierek wie, ze musi iść ostrożnie.”

Przyczyny tego są oczywiste i wynikają 
z układu rzeczy w stosunkach wewnętrznych 
i postawie społeczeństwa: “Z jednej strony 
Gierek rządzi w kraju, w którym 70 procent

ludności praktykuje katolicyzm wobec ośmiu 
procent członków partii, gdzie antagonizm 
wobec Rosji jest historycznie silny i w któ­
rym posmak powojennych rządów komuni­
stów twardej ręki trwa nadal.”

Równocześnie jednak Gierek jest doskona­
le świadomy potęgi Czerwonej Armii tuż za 
linią graniczną, ideologicznego ciężaru So­
wietów w Europie Wschodniej oraz sieci 
ekonomicznych powiązań, które łączą Polskę 
z Sowietami w formie zależności.

W tej sytuacji obserwatorzy Zachodni są­
dzą, że Gierek będzie nadal poszukiwał moż­
liwości wykorzystywania współpracy gospo­
darczej z Zachodem, aby w ten sposób roz­
luźniać zależność. Wykorzystał on sprawę 
złych zbiorów zboża w Sowietach i w Polsce, 
zawierając układ ze Stanami Zjednoczonymi. 
Podobnie w zakresie ropy naftowej korzysta 
z dostaw sowieckich, ale też zawarł umowę 
z Kuwejtem o dostawach ropy polskimi tan­
kowcami do portów nad Bałtykiem.

Nad całością polskiej wymiany handlowej 
z zagranicą ciąży świadomość, że choć Sowie­
ty są największym partnerem w tej wymia­
nie, to jednak trzeba “dalej rozwijać stosunki 
z państwami kapitalistycznymi na podstawie 
wspólnej korzyści,” jak to ujął partyjny 
ideolog Jan Szydlak, cytowany przez amery­
kańskiego korespondenta.

Korespondent trafnie zaobserwował, że 
Polska nie chce ambarasować Sowietów zbyt 
głośnym podkreślaniem kontaktów z Zacho­
dem, ale są one znaczne, obejmując najroz­
maitsze dziedziny życia gospodarczego oraz 
dwustronne umowy zarówno z krajami Eu­
ropy Zachodniej, jak i ze Stanami Zjedno­
czonymi.

W konkluzji interesujących rozważań po- 
zjazdowych korespondent (UPI) wskazuje, 
że według oceny zachodnich obserwatorów, 
“jeśli odprężenie będzie trwało nadal, stwa­
rzając parasol nad rozwijającymi się kontak­
tami handlowymi z Zachodem, Polska może 
stać się bardziej otwartym społeczeństwem, 
podtrzymującym swoje odchodzenie od mo­
skiewskiego modelu.”

Dlaczego Angola?
Rozmiary otwartej pomocy sowieckiej dla 

komunistów w Angoli są niespodzianką dla 
sowietologów Nie jest to dziwne, bo mylą 
się oni dość często. Tygodnik “U.S. News and 
World Report” widzi kilka przyczyn, które 
skłoniły Moskwę do zaangażowania się po 
uszy w wojnie domowej w Angoli

Opanowanie najbogatszej dawnej kolonii 
portugalskiej przez siły prosowieckie podwa­
żyłoby prestiż Czerwonych Chin w Afryce.

Prosowiecki rząd w Angoli mógłby w od­
powiednim momencie, na wzór Arabów, 
wstrzymać dostawę surowców i minerałów 
dla przemysłu na Zachodzie.

Angolskie porty i lotniska stałyby się waż­
nym ogniwem w systemie sowieckich baz 
do działań taktycznych na skalę globalną. 
Rosja Sowiecka nie ma dotąd oparcia do 
działań na południowym Atlantyku.

Angola leży na pograniczu czarnej Afryki 
i rządzonej przez białych Afryki Południo­
wej i Rodezji. Namibia, dawna Afryka Po­
łudniowo Zachodnia, pustynna ale bogata w 
minerały, jest już terenem zaciętych walk

czarnych nacjonalistów przeciw rządom po­
pieranym przez białych. Sowiecka Angola 
stała by się główną bazą zaopatrzenia i szko­
lenia sił do walki przeciw białym w Afryce 
Południowej.

Angola jest również próbą amerykańskiej 
woli Władcy Kremla dotąd nie “rozgryźli” 
prez. Forda i nie wiedzą jak daleko mogą 
posunąć się poza sferą swoich wpływów bez 
wywołania silnej kontrakcji Stanów Zjedno­
czonych.

Najważniejszym powodem jest jednak 
zwycięstwo nad Czerwonymi Chinami, które 
popierają siły antysowieckie w Angoli. Na­
wet “detente” ze Stanami Zjednoczonymi nie 
jest tak ważna jak zwycięstwo ideologiczne 
nad Pekinem. Po dodaniu aspektów strate­
gicznych i ekonomicznych, Moskwa doszła 
do wniosku, że opanowanie Angoli przedsta­
wia dla niej większą wartość niż “detente” 
z Zachodem. Moskwa jest przekonana, że 
wobec rozkładu wewnętrznego Stany Zje­
dnoczone nie są zdolne do żadnej energicznej 
akcji w Afryce.

Osłabiają ONZ
Komunistyczno-arabski blok w Narodach 

Zjednoczonych nadal jątrzy na tle sprawy 
Izraela, osłabiając przez to i dyskredytując 
tę międzynarodową organizację. Głośna 
uchwała ONZ określająca syjonizm jako 
przejaw rasizmu ma być naśladowana przez 
UNESCO, gdyż Arabowie, korzystając z po­
mocy przedstawicieli krajów rządzonych 
przez komunistów, szykują podobną rezolu­
cję na sesję UNESCO w 1976 r. w Nairobi. 
Wiadomo już o tych arabsko-komunistycz- 
nych zamiarach, bo wyszło to na jaw w cza­
sie obecnej, przygotowawczej sesji UNESCO 
w Paryżu.

Jeśli chodzi o kampanię przeciw Izraelowi 
w ramach UNESCO zaczęła się ona na listo­
padowej sesji w 1974 r., kiedy to przedstawi­
ciele państw arabskich potrafili uzyskać 
poparcie dla przeprowadzenia rezolucji, zno­
szącej wpłaty UNESCO na rzecz Izraela oraz 
odmawiającej Izraelowi miejsca w regional­
nej organizacji UNESCO.

Zagadnienie to wywołało wówczas poważ­
ne sprzeciwy w świecie, zaś Kongres amery­
kański uchwalił wstrzymać fundusze na 
działalność UNESCO, wynoszące 25 procent 
budżetu. Państwa arabskie zaofiarowały

bezprocentowe kredyty w wysokości 25 mi­
lionów dolarów na działalność UNESCO, aby 
w ten sposób wyrównać stratę z racji wstrzy­
mania amerykańskich funduszów, ale jak 
zwykle z Arabami skończyło się na wpłacie 
tylko 10 milionów dolarów, Arabowie bo­
wiem nie zgodzili się z decyzją komitetu wy­
konawczego UNESCO, zmierzającą do osła­
bienia antyizraelskiej postawy w postaci de­
cyzji, że europejskie kraje członkowskie 
UNESCO mogą zaprosić Izrael do włączenia 
się w ich regionalną organizację UNESCO.

Taktyka bloku arabsko-sowieckiego wywo­
łuje jedynie komplikacje i trudności. Dla 
przykładu poważnie spadła w skali świato­
wej sprzedaż kartek świątecznych na rzecz 
agencji ONZ — UNICEF (U.N. Children’s 
Aid) Zaślepienie Arabów prowadzi więc do 
osłabiania działalności ONZ.

to i owo
John Boruwita, właściciel restauracji “Pol­

ish Bar” w jednym z miasteczek w stanie 
Wisconsin, umieścił na drzewach przed wej­
ściem do swego lokalu estetyczne budki dla 
ptaków, na których znajduje się napis: “Do 
wynajęcia tylko dla polskich ptaków.”

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

- ------------------

Wiesław Wohnout

Przysięga Hipokratesa
tych sprawach zasięgało jego 
rady.

W. Brytania na przykład, 
pod względem ubezpieczeń 
społecznych i ochrony pracy 
stała wtedy od nas znacznie 
niżej. Tyle się słyszy utyski­
wań na Polskę dwudziestole­
cia i w kraju i na emigracji 
(co skądinąd jest uzasadnio­
ne i zrozumiałe), że tam, — 
gdzie z czystym sumieniem 
możemy się pochwalić, trzeba 
to zrobić. Taki zatarg np., ja­
kiego jesteśmy świadkami w 
brytyjskim szpitalnictwie — 
którego ofiarami padają 
chorzy — nie byłby u nas 
możliwy.

Pamiętano o przysiędze hi- 
pokratesowej — a przyzwoici 
ludzie przysięg nie łamią.

Hipdkrates . . . Lekarz. W 
ostatecznym obrachunku — 
sprowadza się do lekarzy. Ale 
odpowiedzialność władz jest 
także wielką. Powiedziałem, 
że nie będę wchodził w me­
ritum sprawy, nie chcę być 
niczyim sędzią, zresztą nie 
znam dostatecznie dokładnie 
tematu. Ale — powtarzam — 
u nas, w tej ubogiej, zaco­
fanej Polsce, nie byłoby to 
możliwe.

Nasi lekarze . ■ . Opowiem 
tylko o jednym: doktor Węg- 
lewicz, chirurg z Zoliboża.

W którymś dniu Powstania, 
gdy ha Żoliborzu było szcze­
gólnie gorąco, dwoje nielet­
nich dzieci doktora Węglewi- 
cza zabiła niemiecka bomba, 
w chwili gdy biegły z matką 
przez Park Żeromskiego do 
starego fortu, od dawna znaj­
dującego się w ruinie i uży­
wanego przez miejskich ogro­
dników jako rupieciarnia; — 
kiedyś fort należał do zewnę­
trznego łańcucha umocnień, 
opasujących Cytadelę.

Gdy ktoś pobiegł do szpi­
tala, zaimprowizowanego w 
gmachu przedwojennego gim­
nazjum na roku Placu Inwa­
lidów nie wiem czy sto me­
trów od parku i miejsca tra­
gedii — doktór Węglewicz nie 
przerwał operacji (grzebał 
właśnie w czyimś rozerwa­
nym brzuchu) — i nie zszedł 
z posterunku, nawet po za­
kończeniu tej operacji — bo 
do klasy szkolnej, służącej za 
“salę operacyjną”, wnoszono 
nowych rannych. To żolibor- 
scy gimnazjaliści wracali te­
raz na noszach — do swojej 
sżkoły. Operował dalej.

Widziałem go w rok póź­
niej. Schudł i szczerniał (za­
wsze był smagły) Nie mówili­
śmy o tragedii rzecz prosta 
ani słowa. Tyle tni powie­
dział, że pracuje jako chirurg. 
Pewno nadal pracuje. Gdy 
myślę o Przysiędze Hipokra­
tesa, o nim myślę przede 
wszystkim.

Dziennik Polski, (Londyn)

Rola Polaków w Kanadzie
CZAS — Kanada to zale­

dwie dwadzieścia kilka milio­
nów mieszkańców (gdy Pol­
ska liczy już ponad 34 miliony 
obywateli), a jednak to potęga 
przemysłowa i kraj o niemal 
nieograniczonych możliwo, 
ściaćh rozwojowych. Już u na­
rodzin Kanady znaleźli się na 
jej terytorium Polacy, ale re­
wolucja w Stanach Zjednoczo­
nych i wybuch wojny kana­
dyjsko-amerykańskiej podzie­
lił Polaków i odsunął ich od 
znacznych już stanowisk, ja­
kie w tym kraju piastowali.

Wielu Polaków, którzy w 
wieku XIX zgnębieni zabora­
mi opuszczają Kraj rodzinny 
chętnie zdąża do Kanady, wi­
dząc w niej nową ojczyznę. W 
okresie istnienia Polski Nie­
podległej napływ emigrantów 
do Kanady maleje, ale popu­
larność Kanady rośnie, skoro 
zdobywa sobie ona u naszych 
rodaków miano kraju “pach­
nącego żywicą” i staje się sy­
nonimem nieprzebranego bo­
gactwa. A wreszcie tragiczne 
dla naszego pokolenia rezulta­
ty polityczne II wojny świato­
wej powodują, że Kanada po 
Stanach Zjednoczonych staje 
się drugim najchętniej wi­
dzianym miejscem osiedlania 
się polskiej emigracji za Ocea­
nem.

Jak dawno już stwierdziła 
Dana Porter, b. minister o- 
światy stanu Ontario, w jed­
nej z publikacji przeznaczonej 
dla emigrantów, głównym: 
pragnieniem Kanadyjczyków 
jest: “by nowoprzybyli mogli 
wziąć czynny udział i odegrać 
konstruktywną rolę w życiu 
naszej społeczności, jako peł­
noprawni obywatele Kanady”. 
Nigdy chyba to stwierdzenie 
nie miało tak przekonywują­
cej wymowy, jak od chwili 
gdy w Kanadzie (i w Stanach 
Zjednoczonych) obowiązuje 
program wielokulturowości j 
rośnie dążenie do uniezależ­
nienia się oraz zaczyna się po­
szukiwanie “własnej drogi” 
w miejsce naśladowania 
“American way of Life”, 
ongiś tak bardzo modnego.

I mimo, że tradycja wiąże 
Kanadę z Wielką Brytanią i 
geografia i ekonomia wiąże ją 
ze Stanami Zjednoczonymi 
“kultura kanadyjska pełnymi 
garściami czerpie swe siły nie 
tylko $e spuścizny Kanadyj­
czyków Angielskiego czy 
Francuskiego pochodzenia, ale 
ze wszystkich grup narodowo, 
ściowych bez względu na ich 
pochodzenie, zajęcie, religię, 
nie mówiąc j uż o ich zapatry­
waniach politycznych”.

Liczba Polaków, mieszkają­
cych na terenie Kanady nie 
jest mniejsza procentowo od 
grupy polskiej w Stanach 
Zjednoczonych. Czy wpływa­
my na życie Kanady w stopniu 
odpowiadającym naszym du­
chowym i fizycznym możliwo­
ściom?

Jak na dazie z przykrością

odpowiadamy na to pytanie: 
“Nie”. ♦ ♦ ♦

Emigracja powojenna obok 
przyrostu ilościowego wniosła 
do życia Polonii kanadyjskiej 
nowe elementy pod względem 
kulturalnym i politycznym: 
“Jest ona bardziej zróżnico­
wana pod względem kultural­
nym i politycznym. Nie jest 
to już klasyczna emigracja “za 
chlebem” z końca XIX i po­
czątków XX wieku. Nowa 
emigracja ma również inny 
zupełnie przekrój społeczny”.

W miejsce chłopa, robotnika 
czy wyrobnika przyjeżdża dziś 
inteligencja: przedstawiciele 
wolnych zawodów i młodzież o 
wysokim przeszkoleniu tech­
nicznym.

Polscy emigranci wiele 
zdziałali na polu pomocy oka­
zanej opuszczonej Ojczyźnie. 
I okazują ją nadal, walcząc i 
pracując na rzecz odzyskania 
przez Polskę utraconej nie­
podległości. Wspomagają Ro­
daków w Kraju duchowo i 
materialnie. Współpracują ży­
wo z władzami kanadyjskimi 
w zakresie wymiany gospo­
darczej, kulturalnej i nauko­
wej, podtrzymują więzy z 
Krajem wysyłając do Polski 
swe dzieci na odpoczynek i na 
studia. Ale nie potrafili sobie 
dotychczas wywalczyć wpły­
wu na życie polityczne w Ka­
nadzie. Bo jeden, choćby na­
wet tak wybitny Polak jak dr. 
Haidasz w rządzie, to na pew­
no za mało. Już choćby przy­
kłady Francji czy St. Zjedn. 
wskazują, że stać nas na wię­
cej.

Za obecny stan rzeczy tru­
dno całą winę złożyć na sfery 
rządowe. Wina jest również i 
po stronie Polonii, często po­
dzielonej i słabo zorganizowa­
nej. Za mały wpływ wywiera 
na to prasa polska,, bo prenu­
merują ją i popierają tylko 
nieliczni. W oczach naszych 
zmniejsza się też niepokojąco 
wpływ parafii i kościołów, 
które ograniczyły niepotrzeb­
nie swoje zainteresowania do 
spraw wyłącznie religij i oby­
czajów. Dodajmy do tych 
trudności, że sprawili nam 
zawód również Polacy świeżo 
przybywający z Kraju. Choć 
głęboko zainteresowani są poi. 
skim życiem kulturalnym, 
materialnym, a zbyt mało in­
teresują się Polonią, i z daleka 
zbyt wiele uwagi i czasu po­
święcają pogoni za dobrem 
trzymają się od naszych sta­
rych organizacji i ich działal­
ności. Nie traćmy jednak na­
dziei. Może za lat kilka, gdy 
lepiej poznają one historię Po­
lonii Kanady obudzi się w nich 
głębsza ambicja, i zechcą pójść 
śladami tych Wielkich Roda­
ków, których nazwiska zapi­
sały się złotymi zgłoskami w 
historii Polski jak i Kanady: 
Aleksander Kierzkowski, Ka­
zimierz Stanisław Gzowski, 
inżynier Obalski, Maksymi­
lian Głąbiński, Stanley Hai­
dasz i inni.

Nie wiem czy lekarzy w W. 
Brytanii — obowiązuje tzw. 
Przysięga Hipokratesa — u 
nas każdy lekarz ją składał. 
Nie jestem lekarzem, pełnego 
jej tekstu przytoczyć nie u- 
miem, sens jednak przysięgi 
był taki, że pierwszym i naj­
ważniejszym obowiąźkiem le. 
kar za jest troska o chorych.

(Hipokrates uważany jest 
za najwybitniejszego lekarza 
starożytności; nazywano go 
“ojcem medycyny”; etykę u- 
ważał za conditio sine qua 
non tego zawodu). Być może 
nie mieliśmy w Polsce sa­
mych znakomitych lekarzy, a 
nasze urządzenia kliniczne 
(wyposażenie techniczne szpi­
tali, aparaty, laboratoria) na 
pewno nie dorównywały bry­
tyjskim— ale hipokratesowej 
przysięgi przestrzegali wszy­
scy.

Nie bez podstawy Żeromski 
swego Judyma umieścił po­
śród lekarzami. Medycyna to 
był w Polsce wypadek szcze­
gólny: w narodzie tak skorym 
do zwady (gdzie dwóch Pola­
ków tam trzy zdania ...) le­
karza wszyscy szanowali. Nie 
przypominam sobie, by ten 
szacunek był kiedyś nieuza­
sadniony.

Na progu gabinetu lekar­
skiego kończyło się wszystko, 
co zdrowych ludzi dzieli: kla­
sa, rasa, zapatrywania. Był 
tylko lekarz — i jego pacjent. 
W takich warunkach — nic 
dziwnego, że pacjent miał do 
lekarza zaufanie. Nie trzeba 
być psychologiem by wyrazić 
pewność, że leczenie na tym 
tylko zyskiwało. Dobre słowo 
nie może zastąpić specyfików 
— oczywiście — ale czasem 
nie mniej od nich pomaga.

Z tego, co od kilku tygodni 
dzieje się w tutejszej medy­
cynie wnoszę, że hipokrate- 
sowa przysięga w tym kraju 
nie obowiązuje. Jako przecho­
dzeń, goszczący na tej Wy­
spie jedynie przelotnie (wszy­
stkiego dopiero ćwierć wie­
ku •..), z zasady nie wyrażam 
krytycznych opinii — nawet 
gdy mi się tutaj coś bardzo 
nie podoba.

Taki “indyferentyzm” (choć 
to nie jest indyferentyzmem) 
uważam po prostu za sprawę 
dobrego wychowania: nie wy­
raża się krytycznych opinii o 
“sprawach domowych”—gdy 
się nie jest w domu.

Nie lubię też “pouczać” lu­
dzi obcych; jacy są, tacy są — 
ich interes, nie mój. Zatem i 
do “zat a r g u przemysłowego 
(?) — “industrial action” — 
młodszych lekarzy z zarząda­
mi szpitali i całą w ogóle 
Służbą Zdrowia — (National 
Health Service) nie mam 
się mieszać — choć bardzo 
surowe słowa — cisną się na 
usta. Robi to zresztą — (za 
mnie) poważna prasa londyń­
ska, a po cichu — krytyczne 
opinie wyraża także wielu 
brytyjskich lekarzy. Mój u- 
dział w sporze — bez mery­
torycznego mieszania się do 
niego — widzę znacznie 
skromniej: — chcę po prostu 
przypomnieć naszym czytel­
nikom, zwłaszcza młodszym, 
jak te sprawy układały się 
u nas. Starsi — sami pamię­
tają.

Otóż, obowiązkowe ubez­
pieczenie na wypadek choro­
by osób pracujących zarobko­
wo w przemyśle i handlu oraz 
lecznictwo społeczne, miało 
długą tradycję w dwóch dziel­
nicach Polski porozbiorowej: 
w Małopolsce (G a 1 ic j i), na 
Śląsku Cieszyńskim i w zabo­
rze pruskim.

Jeszcze przed p i e r ws z ą 
wojną istniały tam tzw. kasy 
chorych. Polska niepodległa, 
na samym początku b > już w 
rdku 1918 i 1919, ubezpiecze­
nia społeczne i ustawodawst­
wo dotyczące ochrony pracy 
(zwłaszcza kobiet i młodocia­
nych) rozbudowała może na­
wet ponad możliwości kraju 
zniszczonego przez wojnę i “z 
natury” ubogiego.

Miejsce kas chorych zajęły 
samorządne ubezpiecz a 1 n i e 
społeczne z szeroko rozwinię­
tym szpitalnictwem, przycho­
dniami (także specjalistycz­
nymi), profilaktyką itd. W 
miarę stawu grobla: nie uda­
ło się w dwadzieścia lat i 
przy chronicznym niedoroz­
wój u gospodarczym zrobić 
cudów; — uczyniono jednak 
bardzo wiele.

W tej dziedzinie (a była to 
jedna z nielicznych dziedzin 
tak pozytywnie ocenianych) 
Polska miała w Międzynaro­
dowym Biurze Pracy w Ge­
newie (przy Lidze Narodów) 
dobrą opinię. Wiem o tym, 
bo się tym zajmowałem i w 
MBP bywałem parokrotnie.

Nasz stały przedstawiciel w 
nim, minister Franciszek So­
kal, był człowiekiem rzutkim 
i dobrym fachowcem i wielu 
delegatów innych państw w

Zapasy Towarów
Departament Handlu podał 

do wiadomości, że zapasy to­
warów w sklepach detalicz­
nych wzrosły w porównaniu 
do października o wartość — 
1.9 biliona dolarów. Zapasy 
te wzrastały więc w ciągu ko­
lejnych trzech miesięcy, —co 
uważane jest za dobry znak, 
świadczący o wzroście pro­
dukcji, a tym samym i o za­
trudnieniu.

Wzrost zapasów towarów, 
przygotowanych na okres ma­
sowej sprzedaży przedświą­
tecznej, był w okresie paź­
dziernika pięć razy większy 
niż w okresie września.

Ważne też jest w ocenie sy­
tuacji gospodarczej kraju to, 
że w okresie października — 
sprzedaż zaznaczyła się na tak 
poważną skalę, — w oblicze­
niach rocznych można mówić 
o sprzedaży wartości ponad 
175 bilionów dolarów.

Walka Wywiadów
Osobliwe formy przybrała 

na terenie Grecji walka ame­
rykańskiego wywiadu CIA z 
wywiadem sowieckim, KGB. 
Nieznani przeciwnicy CIA, 
podając się za “Komitet Gre­
ków i Amerykanów greckiego 
pochodzenia, zaniepokojonych 
działalnością CIA” w Grecji, 
wysłali list do pisma w języ­
ku angielskim “Athens 
News,” zawierający nazwiska 
amerykańskich dyplomatów, 
mających być agentami CIA 
pod pokrywką dyplomatycz­
ną.

W tydzień później “Athens 
News” opublikowały list ko­
mitetu “Dla utrzymania Gre­
cji grecką,” zawierający wy­
kaz nazwisk sowieckich agen­
tów KGB, działających w 
Grecji pod różnymi przy­
krywkami: dyplomaci, dzien­
nikarze, przedstawiciele han­
dlowi i tp.

Prasa Polska 
o Wizycie Earla Butza

NOWY DZIENNIK — Nie­
chętnie i niezbyt jasno Polska 
Agencja Prasowa poinformo­
wała opinię publiczną w kra­
ju, że PRL zobowiązała się do 
importu amerykańskiego zbo­
ża i produktów rolnych. W 
trakcie ostatniej wizyty w 
Warszawie sekretarza d/s rol­
nictwa USA Earla Butza, wła­
dze polskie przeprowadziły z 
nim na ten temat szczegółowe 
rozmowy.

Oto stosowny fragment ofi­
cjalnej informacji PAP: “W 
wyniku obecnych rozmów po­
wzięto pewne ustalenia doty­
czące długoterminowych za­
mierzeń, że oferowana jakość 
i terminy dostaw będą do 
przyjęcia dla strony polskiej, 
a poziom cen nie będzie odbie­
gał od poziomu cen świato­
wych.

Wymieniono wstępne poglą­
dy na temat warunków tych 
zakupów, w tym również wa­
runków kredytowych.

Omówiono też sprawy za­
kupu przez Polskę technolo­
gii w USA dla przemysłu spo­
żywczego oraz możliwości dal­
szego rozszerzenia współpracy 
naukowo-technicznej w dzie­
dzinie rolnictwa”.

Z tak zredagowanej infor­
macji trudno coś wywniosko­
waną o konkretach; na wszel­
ki wypadek nie podano żad­
nych cyfr.

Fakt importu zboża z USA 
świadczy nie najlepiej o pozio­
mie polskiej gospodarki; by 
więc pokryć złe wrażenie, któ­

re mogłoby się zrodzić w umy­
słach czytelników, Polska 
Agencjja. Prasowa tuż obok 
zamieszcza wypowiedź Earla 
Butza, który miał powiedzieć: 
“Polska jest ważnym partne­
rem handlowym dla rolnictwa 
amerykańskiego.

Kupujemy w Polsce wiele 
produktów, a co ważniejsze — 
udało się nam poszerzyć pod­
stawę, na której moglibyśmy 
rozwijać współpracę w dzie­
dzinie rolnictwa między obu 
krajami. Z zadowoleniem 
stwierdziłem, że polskie rol­
nictwo rozwija się znakomi­
cie".

Earl Butz, jak się to mówi— 
znalazł się elegancko. Trudno 
się jednak zgodzić z jego u- 
wagą o doskonałym poziomie 
rolnictwa. Gdyby tak było, 
Polska nie musiałaby sprowa­
dzać amerykańskiego zboża.

Pod Wpływem 
Kissingera

Wbrew doniesieniom z 
Białego Domu, że prezydent 
Ford wyznacza sobie coraz 
większą rolę w prowadzeniu 
polityki zagranicznej, dzien­
nikarze—towarzyszący mu w 
podróży do Chin — doszli do 
przekonania, że sekr. stanu 
Kissinger w dalszym ciągu 
“gra pierwsze skrzypce” w 
formowaniu polityki zagra­
nicznej i jest stałym suflerem 
Prezydenta w tej dziedzinie.



Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN

OLIMPIJSKIE 
PRZYGOTOWANIA 

POLSKICH HOKEISTÓW
Niezwykle trudny jest te­

goroczny sezon dla hokejowej 
reprezentacji Polski. Druży­
na musi wypracować dwa 
szczyty formy — pierwszy 
na lutowe Igrzyska Olimpij­
skie w Innsbrucku, drugi — 
na kwietniowe mistrzostwa 
świata grupy “A” w Katowi­
cach.

* • *
Niełatwe będzie miał więc 

zadanie trener kadry narodo­
wej — Józef Kurek. W szero­
kiej kadrze narodowej znaj­
duje się 35 zawodników. Nie 
oznacza to jednak, że przed 
innymi droga do reprezenta­
cji jest zamknięta, tym bar­
dziej, że nie wszyscy obecni 
kadrowicze z różnych wzglę­
dów znajdują się w najlepszej 
formie. • ♦ •

Prawdę mówiąc sytuacja w 
polskiej reprezentacji nie jest 
najlepsza. Z konieczności tre­
ner reprezentacji polskiej — 
musi opierać się głównie na 
zawodnikach czterech klu­
bów, przygotowując do waż­
nych występów — formacje 
klubowe, zgrane w bojach li­
gowych. Jednym słowem grę 
reprezentacji Polski dostoso­
wuje się do możliwości po­
szczególnych zawodników, — 
opierając się głównie na przy­
gotowaniach klubowych.

• ♦ *
I tu wyłania się podstawo­

wy problem — współpraca 
trenera kadry z trenerami 
klubowymi. Współdziałanie— 
jak donosi komunikat—prze­
biega pomyślnie. Klubowi tre­
nerzy poważnie zaangażowali 
się w przygotowania kadro- 
wiczów, a teraz wszystko za­
leży od tego, jak do swych 
obowiązków podejdą zawod­
nicy. Od nich bowiem, od ich 
sumiennej pracy zależeć bę­
dzie poziom gry polskiej re­
prezentacji.

♦ • *
Jak do tej pory, sytuacja 

w polskim hokeju — nie jest 
najlepsza Poziom zespołów 
pierwszej ligi wprawdzie się 
wyrównał, lecz zarazem zara­
zem obniżył. Wielu czołowych 
zawodników boryka się z kon­
tuzjami.

W ubiegłą niedzielę, — 14 
grudnia w Katowicach od­
były się uroczystości zwią­
zane z jubileuszem 50-lecia 
działalności Polskiego Związ­
ku Hokeja na Lodzie. Zwią­
zek utworzony został wpraw­
dzie w styczniu 1925 r., ale 
już trzy lata wcześniej od­
bywały się w Polsce mecze 
hokejowe. Pierwszy mecz 
międzypaństwowy — Polska 
rozegrała w 1926 r. przegry­
wają z Austrią 1:13.

Również w niedzielę — na 
sztucznym lodowisku w Kato­
wicach rozpoczął się _  z o-
kazji Jubileuszu — między­
narodowy turniej z udziałem 
drugich reprezentacji ZSRR. 
Czechosłowacji i Szwecji oraz 
polskiej pierwszej drużyny. 
Impreza ta jest sprawdzia­
nem polskich hokeistów przy­
gotowujących się do olimpij­
skiego turnieju w Innsbruc­
ku.

* • *

Przed Olimpiadą w Inns­
brucku hokejowa reprezenta­
cja Polski uczestniczyć będzie 
jeszcze w innych imprezach 
27 grudnia do 4 stycznie od- 
będzie się w Szwajcarii tur­
niej o Puchar Spenglera, z 
udziałem olimpijskiej repre­
zentacji Czechosłowacji, 
Szwajcarii, Norwegii i olim­
pijskiej reprezentacji Finlan­
dii. Po tym turnieju Polska 
rozegra jeszcze dwa mecze z 
olimpijską drużyną Czecho­
słowacji.

* - •
W styczniu (9--11 i 22—22) 

odbędą się turnieje o mistrzo­
stwo I ligi, a między nimi 
krótkie zgrupowania kadry o- 
limpijskiej w Warszawie. Pod 
koniec stycznia drużyna wy- 
jedzie do Niemiec Zach, na 2 
mecze z zespołami ligowymi 
tego kraju i jedno spotkanie 
z reprezentacją Niemiec Za­
chodnich, skąd uda się bez­
pośrednio do Innsbrucka.

STAL mielec 
w ĆWIERĆFINALE 

PUCHARU UEFA
W ubiegłą środę nastąpił 

ostatni akord tegorocznego 
sezonu piłkarskiego W dniu 
tym wystąpi dwie polskie 
drużyny — stal (Mielec) i 
wrocławski Śląsk. Pierwsze 
mecze nie wypadły dla pol­
skich zespołów najlepiej. — 
Wrocławianie przegrali na 
własnym bufaku z angielskim 
Liverpoolem 1:2, a mielczanie 
doznali w Bratysławie poraż­
ki z Interem 0:1.

Na awans śląska trudno by­
ło liczyć, i zgodnie z oczeki­
waniami — piłkarze wrocław­
skiego śląska nie sprostali 
także w rewanżowym spot­
kaniu wielokrotnemu mist­
rzowi Anglii drużynie Liver­
pool i przegrywając 0:3 zosta­
li wyeliminowani. Do ćwierć­
finałów awansowała nato­
miast mielecka Stal,, która w 
meczu z czechosłowacką dru­
żyną Inter Bratysława odro­
biła stratę jednej bramki z 
pierwszego spotkania wygry­
wając po bardzo dobrej grze 
na własnym boisku 2:0. A- 
wans Mielczan w okresie, gdy 
polskie kluby nien ależą do 
międzynarodowych potentan- 
tów jest dużym sukcesem — 
podopiecznych trenera Ed­
munda Zientary.* 4= T.

W obecnej edycji europej­
skich pucharów prym wiodą 
piłkarze Niemiec Zach. Aż 
cztery drużyny tego kraju a- 
wansowały do ćwierćfinałów 
Pucharu Europy, Pucharu 
Zdobywców Pucharów i Pu­
charu UEFA. — Po dwóch 
przedstawicieli znają w tym 
gronie Holandia, Hiszpania, 
Anglia, Belgia i Niemcy 
Wschodnie, a po jednym Pol­
ska Portugalia, Francja, Ju­
gosławia, Walia, Szkocja, Au­
stria, Bułgaria, Włochy i 
ZSRR. Losowanie par ćwierć 
finałowych odbędzie się 14-go 
stycznia w Zurychu (Szwaj­
caria) .

* * *
TURNIEJE 

W KLUBIE WISŁA
Drugi turniej poola (bilar­

du) zakończył się następu­
jąco: 1. Mieczysław Pasie- 
wicz; 2. Stanley Staszek; 3. 
Antoni Sidor; 4. M. Kuczyń­
ski. Po turnieju wręczono u- 
roczyście dwa puchary M. Pa- 
siewiczowi za dwa wygrane 
turnieje (5 i 12 grudnia). Na­
stępny turniej bilarda już w 
nadchodzący piątelk, 19 gru­
dnia, zapisy u M. Kuczyńskie, 
go, wiceprezesa Wisły oraz u 
dyżurnego klubu J. Zatonia. 
Początek orzgrywek o godz. 
8 wiecz. Przyjmuje się rów­
nież zapisy do sekcji brydżo­
wej oraz do sekcji tenisa, w 
piątek 19 grudnia o godz. 7:30 
wieczorem.

* • »
ZABAWA MŁODZIEŻOWA 

W KLUBIE WISŁA
W sobotę, 20 grudnia o go­

dzinie 7 wiecz. zabawa mło­
dzieżowa w lokalu klubu Wi­
sła S.A.C., 3625 W. Wright­
wood Ave., róg Monticello. — 
Gra orkiestra “Copernicus” 
pod kier. Marka Fausmanna, 
(juniora klubu Wisła). Dodać 
należy, iż nieczłon'kowie i go­
ście są również mile widziani.

» * * 
film z meczu 

POLSKA—HOLANDIA 
BĘDZIE POWTÓRZONY 
Na życzenie wielu osób, — 

które nie miały możności zo­
baczenia tego filmu z sensa­
cyjnego spotkania w Chorzo­
wie, Wisła wyświetli ten film 
ponownie. Szczegóły będą po­
dane wkrtce. Ci, którzy oglą­
dali film, reagowali na pię­
kne akcje polskiej drużyny z 
entuzjazmem i słyszeliśmy 
nawet brawa na widowni. J. 
Zatoń, operator,—pokazywał 
najbardziej interesujące mo­
menty meczu powtórnie (in­
stant replay), co widzowie 
przyjęli z uznaniem. Zagrania 
i tempo tego meczu—to jest 
coś, co każdy musi zobaczyć 
sam, aby docenić sukces re­
prezentacji Polski w tym me­
czu.

Z A.A.C. EAGLES
Po wielkim powodzeniu za­

bawy “starszych panów” — 
(Old-boys) i siatkarzy, oraz 
“Mikołaju” w ub. niedzielę — 
które to imprezy odbyły się 
w nowo przerobionym i no­
wo udekorowanym lokalu 
klubowym, klub sportowy u- 
rządza doroczną zabawę syl­
westrową na którą zaprasza 
— wszystkich sympatków i 
członków klubu.

• * ♦
Wskazanym więc jest w obe­

cnym czasie zrobić rezerwacje 
na tradycyjną noc sylwestro­
wą, która będzie miała miej­
sce w Nielsen’s Restaurant, 
7330 W. North Ave., w Elm­
wood Park, III. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra G. 
Kamińskiego “Golden Five”. 
Po rezerwacje dzwonić wie­
czorami na nr 252-9551 wzglę­
dnie wstąpić do klubu który 
mieści się pnr 3519 W. Fuller­
ton Ave.

• • *
BLACK HAWKS GRA 
Z DRUŻYNĄ ZSRR 

SOWIECKIE SKRZYDŁA
Drużyna Sowieckie Skrzy­

dła wystąpi w meczach: — 29 
grudnia w Pittsburghu; 4 
stycznia w Buffalo; 7 stycznia 
w Chicago z Black Hawks i 
10 stycznia z New York Islan-
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Militaria w Skarbcu Jasnogórskim Próby Demoralizacji 
Armii Francuskiej

5 TT
Zg- u.

■

Wśród licznych wydaw­
nictw, jakie ukazują się w 
Polsce, jedną z naprawdę war­
tościowych pozycji stanowi 
pięknie ilustrowana książka- 
album, zatytułowana1 : (Skarby 
kultury n<a Jasnej Górze”. Al­
bum ten liczy 182 strony, w 
tym ponad 130 wspaniałych 
kolorowych reprodukcji obra­
zu Matki Boskiej Częstochow­
skiej różnego rodzaju wotów, 
relikwi, ornamentów i innych 
skarbów kultury, związanych 
z (Istnieniem i hiśtorią najsła­
wniejszego w Polsce klaszto­
ru.

Tekst, poprzedzony przed­
mową Władysława Tomkiewi­
cza, opracowały autorki; Zofia 
Rozanow i Ewa Smulikowska. 
Zdjęcia kolorowe, zgodne z 
wymogami najbardziej nowo­
czesnej techniki wykonali — 
dwaj artyści; Jan Michlewsiki 
: Janusz Rosikoń.

Publikacja ta, jak s.ę do­
wiadujemy ukaiże się wkrótce 
również w języku 'angielskim 
i będzie mogła być pokazana 
iz dumą w każdym domu kana­
dyjskim i amerykańskim, jako 
świadectwo naszej polskiej po­
nad tysiąc lat, liczącej kultu­
ry-

Oblężenie Częstochowy — 
przez Szwedów, zwabionych 
sławą i bogactwem klasztoru 
i stanowiącego ostatnią prze­
szkodę przed pełnym podbo­
jem kraju została spopulary­
zowane i rozsławione przez 
polskiego pisarza Henryka 
Sienkiewicza, zdobywcę na­
grody Nobla.

Ze względu na przypadającą 
19 listopada br. 320 rocznicę 
najazdu Szwedów na klasztor, 
jak >i w związku z filmem — 
“Potop” nagranym według po­
wieści Sienkiewicza, a wy­
świetlanym z dużym powodze­
niem w Winnipegu, uważaliś­
my za wskazane zaznajomić 
naszych Czytelników przynaj­
mniej z jednym z rozdziałów 
wspomnianej wyżej książki 
albumu. Rozdział ten przynosi 
informacje o pamiątkach his­
torycznych, zwłaszcza wojsko­
wych, nagromadzonych w 
skarbcu jasnogórskim i dostę­
pnych dla zwiedzających.

Zwyczaj składania darów 
przed obrazem Matki Boskiej 
na Jasnej Górze utrwalił się 
już w XV wieku. Obok tabli­
czek wotywnych, klejnotów i 
sprzętów liturgicznych w pier­
wszej połowie XVII wieku po­
jawia się liczna grupa przed­
miotów pochodzenia najzupeł­
niej świeckiego. Należą do 
nich m.in. Okazy cennej broni, 
niejednokrotnie oprócz wyso­
kiej wartości materialnej .po­
siadające szczególne znacze­
nie jako pamiątki historyczne 
po znakomitych wodzach, o- 
znaki ich władzy lub wreszcie 
trofea wojenne. — Wymowa 
tych darów wiąże się także z 
aktualną na nowo w Polsce 
pierwszej połowie XVII wie­
ku ideą walki z ‘niewiernymi’, 
przeciwnikami chrześcijańs­
twa, których w .tym czasie u- 
tożsamiano z Turkami ormiań­
skimi, realnie zagrażającymi 
Rzeczypospolitej. Wlizeru nek 
Matki Boskiej Częstochow­
skiej już od Władysława' Ja­
giełły podniesiony jest do god­
ności królewskiej, a kult obra­
zu za panowania dynastii Wa­
zów nabiera nowych aspek­
tów politycznych. (Wizerunek 
Jasnogórskiej Pani, jako izwy- 
cięskiej patronki rycerstwa 
polskiego, pojawia się ma wo­
jennych sztandarach, uczestni­
cząc w zmaganiach pod Chici- 
miem (w r. 1621) i Berestecz- 
kiem (w r. 1651). W niewiele 
lat później sławna obrona Jas­
nej Góry przed Szwedami w r. 
1655 stała się dla współczes­
nych symbolem zwycięskiego 
chrześcijaństwa, przeciwsta­
wiającego się skutecznie zale­
wowi heretyckiemu. W dru­
giej połowie XVII wieku po-

wszecne w Rzeczypospolitej 
przekonanie o bezpośrednim 
udziale Matki Boskiej Często­
chowskiej w zwycięstwach o- 
ręża polskiego stało się jedną 
z nieodłącznych cech świato­
poglądu sarmackiego, co zna­
lazło swój ostateczny wyraz w 
atmosferze towa rzys zącej 
wiktorii wiedeńskiej Jana III 
w roku 1'683.

Bliskie sąsiedztwo Polski ze 
światem muzułmańskim spo­
wodowało nieuchronne ze­
tknięcie się z jego kulturą ar­
tystyczną, która w znacznym 
stopniu oddziałała na sztukę 1 
gust sarmacki XVII wieku. — 
Szczególnie ceniona była broń 
wschodnia, tak biała jak i pal­
na, nie tylko z powodu swojej 
znakomitej jakości, ale także 
ze względu nia wysoce artys­
tyczną i ozdobną formę. Po­
śród innych wotów militar­
nych w skarbcu jasnogórskim 

I zachowała się niezwykle war­
tościowa grupa obiektów z 
XVI i XVII wieku, pochodze­
nia wschodniego o bądź wy­
konanych na wzór orientalny. 
Wśród nich zwraca uwagę 
XVI-wieczny pałasz wschodni 
o bogatej złoconej rękojeści, 
sadzonej turkusami oraz in­
krustowanymi złotem płytka­
mi agatu. Wygięte ku dołowi 
jelce zakończone są głowami 
smoków, a głownia ozdobiona 
złotym ornamentem. Według 
tradycji klasztornej cenny tein 
zabytek należał niegdyś do 
króla Stefana Batorego.

Powszechny podziw budzi 
również wspaniała szabla per­
ska z końca XVI wieku, we­
dług tradycji zakonnej złożo­
na jako wotum przez sławne­
go hetmana. Stanisława Żół­
kiewskiego. I ona także zdo­
biona jest drogimi kamiienóaimi 
oraz inkrustowana złotem. — 
lecz nie posiada głowni. Źró­
dła klasztornie utrzymują, że 
głownia ta została odłączania 
od rękojeści w r. 1683, gdy 
Jen III Sobieski w drodze na 
wyprawę wiedeńską zajechał 
na Jasną Górę. Mieli wówczas 
ojcowie paulini ofiarować mu 
szablę po Żółkiewskim wraz z 
błogosławieństwem na. zwy­
cięstwo. Król zabrał wówczas 
ze tobą jedynie głownię, mó­
wiąc, że na wojnie potrzebne 
jest tylko żelazo. Bogata ręko­
jeść i pochwa pozostały do 
dz'siaj w skarbcu.

Po odniesionym zwyciętwie 
wdzięczny król Jan III ofiaro­
wał na Jasną Górę jako dzięk­
czynne wotum znaczną część 
zdobyczy wiedeńskiej, między 
innymi wiele sztuk: broni o- 
rientalnej oraz opony namio­
tów tureckich, które jako ko­
tary zawieszono przy cudow­
nym obrazie.

Wielką rzadkością w kolek­
cjach militariów są buławy, 
insygnia władzy hetmańskiej, 
których aż pięć przechowało 
się nia Jasnej Górze. 1 one 
również świadczą o trwałym 
upowszechnieniu się mody 
orientalnej w .Polsce XVII w.

Najwspanialsza z nich, zło­
żona jako wotum w roku 1655 
przez Stanisława Rewerę Po­
tockiego, hetmana, wielkiego 
koronnego, jest wybitnym 
dziełem złotnictwa wschodnie­
go. zapewne jeszcze z końca 
XVI wieku. Podobnie jak pa­
łasz Batorego i szabla Żół­
kiewskiego, buława ta sadzo­
na jest turkusami i płytkami 
agatu inkrustowawanymi zło­
tem.

Bardzo do niej zbliżona, lecz 
— być może — wykonana już 
w XVII wieku przez osiadłych 
we Lwowie złotnków pocho­
dzenia ormiańskiego, jest bu­
ława z daru Marcina Kalinow­
skiego,’ hetmana polskiego ko­
ronnego, złożona przez niego 
w podzięce za uwolnienie z 
niewoli tatarskiej w r. 1650.

Zupełnie wyjątkowym eg­
zemplarzem, satnowiąeym oz­
dobę jasnogórskiej kolekcji, 

jest XVII - wieczna buława 
perska o głowicy wykonanej z 
jednorodnej bryły kryształu 
górskiego, w którą iz niezwy­
kłym mistrzostwem wprawio­
no klejnoty. Jest to dar Józefa 
Potockiego (zm. 1701), hetma­
na wielkiego koronnego, fun­
datora bastionu południowo - 
wschodniego twierdzy jasno­
górskiej .

'Niewątpliwie wykonana w 
Polsce jest natomiast pocho­
dząca z drugiej połowy XVII 
wieku buława Stanisława Ja­
błonowskiego (zm. 1702) , het­
mana wielkiego koronnego, 
również na sposób wschodni 
sadzona 'turkusami, lecz ozdo­
biona. ornamentem baroko­
wym o motywach europej­
skich. Cenną pamiątką, którą 
wypadki dziejowe związały 
bezpośrednio z Jasną Górą, 
jest buława z około połowy 
XVII wieku, pokryta, baroko­
wym ornamentem łączącym w j

sobie elementy wschodnie i 
zachodnie, izapewne dzieło zło­
tnictwa rosyjskiego. Buławę 
tę otrzymał w darze od cara 
moskiewskiego Aleksego ko­
zacki ataman Tymoteusz Cie- 
ciura, który następnie przeka­
zał ją przez posłów kozackich 
królowi Janowi Kazimierzowi 
na znak przyjęcia zwierzchnic­
twa .polskiego, Uroazysty hołd 
odbył się w Sali Rycerskiej na 
Jasnej Górze w dniu 5 lutego 
r. 1661, a tego samego dnia 
król złożył buławę jako wo­
tum przed cudownym obra­
zem.

Kolekcja militariów jasno­
górskich szczęśliwie zachowa­
ła się w klasztornym skarbcu, 
dzięki czemu uniknęła znisz­
czenia i rozproszenia. Jest ona' 
cennym zbiorem pamiątek na­
rodowych, nierozerwalnie 
związanych -z przeszłością na­
szego kraju.

Czas — Kanada 12-6-75.

KRONIKA TRÓJCOWA
Czwarta Niedziela Adwentu 
Dnia 21 Grudnia 1975 r. 
Nabożeństwa

W środę nowenna do św. Józefa 
po mszy św o godzinie 8-ej rano, 
w dolnym kościele.

Życzenia Wesołych Świąt
Wszystkim w parafii i przyja­

ciołom Trójcowa składamy naj­
serdeczniejsze życzenia Rados: vch 
Świąt Bożego Narodzenia. Niechaj 
Boska Dzieoina ześle wszystkim 
obfite łaski, zdrowia, szczęścia, po­
myślności oraz wszlekiego błogo­
sławieństwa i pokoju trwałego w 
życiu codziennym.

Spowiedź Na Boże Narodzenie
Każdego dnia z rana od godziny 

7 do -ej. W środę ipo południu 
od 3 do 4-ej. W środę wieczorem 
z racji wigilii spowiedzi nie bę­
dzie.

Pasterka
Uroczysta Pasterka odprawiona 

zostanie w górnym kościele o pół­
nocy. (Przed Pasterką 0 godz. 111:30, 
śpiewane będą nasze polskie tra­
dycyjne kolędy. 'Msze św. w Dzień 
Bożego Narodzenia będą odpra­
wione tak jak w niedzielę, to jest 
o 7-ej, 9-ej i suma o 10:30.

Opłatki Na Wigilię
Opłatki na Wigilię Bożego Na­

rodzenia można nabyć w składzie 
Przyborów religijnych, od mar­
szałków kościelnych w niedzielę 
po mszy św. albo na plebanii w 
godzinach biurowych.

Posiedzenia
Tercjarze św. .Franciszka zbio-

rą się na posiedzenie miesięczne 
dzisiaj zaraz po sumie rannej.

“Mój Dar Dla Parafii”
Podczas każdej mszy św. w 

Dzień Bożego Narodzenia zbierana 
będzie specjalna kolekta na cele 
parafialne. Mamy nadzieję że tak 
jak po inne lata .parafianie okażą 
szczodrobliwe serca w swoich 
ofiarach.

Bóg Zapiać
Serdecznie dziękujemy tym 

wszystkim którzy przynieśli ubra­
nia dla ubogich oraz pracownikom 
którzy uporządkowali takowe. Ra­
zem zebrano 42 kartonów ważą­
cych razem 3280 funtów. Niech 
Bóg wynagrodzi wam stokrotnie 
za ofiarę i pracę dla biednych. 
Serdeczne Bóg zapłać.

Biuro Parafialne Zamknięte
Biuro parafialne będzie zam­

knięte w piątek, 26 grudnia, jako 
w drugie Święto Bożego Narodze­
nia.

Na Fundusz Ratunkowy 
Trójcowa

Następujący złożyli hojną ofiarę 
na cele parafialne; Apostolstwo 
Modlitwy $50; Helena, Julia i Jó­
zef Duda $50; Kazimierz i Anna 
Thomas $100; Stefania Niewie- 
rowska $20; Władysław Kaczma­
rek $30; 'Maria Laska $50; i Jan 
i Leokadia Jaskier $30; Felicja Ku­
łakowska $20; Stanisław i Ewelina 
Stygar $20; Victoria Gut $25; Wa­
lenty i Anna Osełek $25. Za ser­
deczne serce okazane względem 
parafii — składamy szczere Bóg 
zapłać.

Dla Krewnych i Przyjaciół

NA ŚWIĘTA
Prosimy zamówić prenumeratę Dziennika Związkowego 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH I W KANADZIE 
(United States ańd Canada)

CODZIENNIE i NA 
WEEKEND 

(Daily and Weekend)

TYLKO WEEKENDOWE 
WYDANIE 

(Weekend Only)

Q Na rok (1 year) $31.50 
| | Na pół reku (6 mo.) $18.00 
| | Na kwartał (3 mo.) $10.50
Q Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00

Wysłać na adres:

Imię i Nazwisko

| [ Na rok (1 year) $10.25
J Na pół roku (6 mo.) $ 6.75 

Q Na kv’artał (3 mo.) $4.00

Ulica

Miasto

Z polecenia: 

Stan Zip Code

Załączam czek |~j przekaz pieniężny na sumę $
Opłatę za prenumeratę prosimy wysłać w formie czeku lub przekazu 
pieniężnego (Money Order). — Wysyłanie gotówki jest ryzykowne.

Paryż (D.P.) — W związku 
ze śledztwem w sprawie ‘“de­
moralizowania armii” przez 
zakładanie nielegalnych (zwią­
zków zawodowych poboro­
wych, oskarżono już formalnie 
34 osoby. 23 znajdują się iw 
areszcie. Wśród aresztowa­
nych jest 13 żołnierzy.

Oskarżeni podzieleni są na 
kilka grup. Najwięcej oskar­
żeń dotyczy wystąpień anty- 
wojskowych w koszarach w 
Besancon i Zazaux. W drugiej, 
trzeciej i piątej grupie znajdu­
ją się ci którzy rozrzucali! ulot­
ki. Czwarta grupa obejmuje 
tych którzy mieli związek z 
działalnością antywojskową w 
Chaumont. Wszyscy oskarżeni 
w tej grupie (8 żołnierzy i 1 
osoba cywilna) są na' wolności.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rauo 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“TONY PINKOWSKI
SHOW”

Stacja WTAQ—1200 KC
Codziennie 

9:15-10:00 rano
“GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35-7:00 wiecz. 
od 7:00 do 7:30 wiecz. 

Godz. O.O- Salwatorianów
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca

“KAWALKADA”
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 

oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Prezentant i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁGWIE, właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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W dniu 17go grudnia, 1975 roku, mija piąta bolesna rocz­
nica, gdy to odeszła od nas na zawsze, ś.p.

Wanda M. Gordon
(Z DOMU PIĄTKOWSKA)

W intencji Zmarłej zostaną odprawione żałobne Msza św. 
w środę, 17go grudnia w Jerozolimie na Górze Oliwnej 
i w Archi-Katedrze w Warszawie.

Marek Gordon, mąż.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
Z powodu śmierci, ś.p.

Piotra Raczoń

O pamięć w modlitwach za Duszę Jej prosi:

Długoletniego prezesa Tow. Ratunkowe Szczurowa aż do sa­
mej śmierci urząd prezesa sprawował, dla którego także pracował 
przez ten długi okres czasu w różnych komitetach. Pan Bóg naj­
łaskawszy w niezbadanych wyrokach Swoich powołał do Siebie 
tego pracownika oraz urzędnika naszego Tow. Ratunkowego Szczu­
rowa, dla którego rozwoju i powiększenia z tak wielkim poświęce­
niem pracował. Zawsze w naszych poczynaniach był szczerym 
i serdecznym kolegą.

Tą smutną wiadomością bardzo dotknięci, z głębi serc naszych 
wyrażamy najserdeczniejsze i najgłębsze współczucie i sympatię 
całej Jego rodzinie w głębokim żalu pogrążonej. Członków Tow. 
Ratunkowego Szczurowa wzywamy do oddania Mu ostatniej ziem­
skiej usługi.

Kornie chylimy czoła przed Tronem i Majestatem Boskim 
i Jego decyzją i pokornie prosimy i błagamy Stwórcę Najwyższego 
w Niebie i Pana naszego, by raczył dać spokój dla Jego duszy. 
Za Jego czyny, starania oraz tak wielkie poświęcenia.

ZARZĄD TOWARZYSTWA RATUNKOWEGO SZCZUROWA 
ORAZ WSZYSCY CZŁONKOWIE.

Wszystkm krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Emil Chrobustowski
Członek Okręgu 1 S.W.A.P., S.P.K. Nr. 31 i Koła Aimii Krajowej, 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 16go grudnia, 1975 roku, o godzinie 3:40 nad 
ranem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia l®go grudnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., 
do kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Maryhill na par­
celę familijną.

Pogrzebem zajmujie się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie, Telefon 421-5800.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Adela (z domu Wąsko), żona; Jersy, syn; Zofia, synowa. Jan, 
Stanisław, Marian i Helena, bracia i siostra w Polsce; Albert, 
wnuk; wraz z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Jan Duda
(MĄŻ Ś.p. JULIT)

nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 15go grudnia, 1975 roku, o godzinie 11:15 w nocy, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19go grudnia, o godzinie 
lOej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ks. Tadeusz Z. Duda i Raymond V. Duda, synowie; Barbara, 
synowa; Wiktoria Horobik, siostra; Ludwik i Rozalia, brat i bra­
towa; James, Mary Therese, Thomas, Joseph i Margaret, wnuki 
i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon: 774-4100.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA 
Klubu Nowy Prąd 

Śp. Stanisław Łączkowski 
ZAŁOŻYCIEL KLUB NOWY PRĄD

My urzędnicy Zarządu i Członkowie Klubu schylamy czoła 
przed Majestatem śmierci i ślemy słowa głębokiego współczucia 
żonie i pozostałej rodzinie.

Cześć Twej Pamięci Drogi Kolego! Prosimy Boga ażeby za 
trudy tu na tej ziemi wynagrodził Cię szczęściem Wiecznym 
w Niebie.

Zarząd Nowy Prąd zapewnia że śjp. Stanisław Łączkowski 
duchem pozostanie z nami na zawsze.

ZARZĄD: 
Konstanty Gruchot, Prezes 

Wacław Muzyka, Wiceprezes — Maryan Tomas, Wiceprezeska 
Helena Stan, Sekr. Prot. — Adam Bryl, Sekr. Fin. 

Evelyna Ciesielska, Skarbniczka — Józef Ciesielski, Marszalek 
RADA GOSPODARCZA:

Janina Waliszewska — Franciszek Borucki — Tadeusz Greski

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, siostrzeniec nasz i 
szwagier mój, śp.

Piotr Raczoń
(syn śp. Zofii i śp. Michała Wojak)

Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus, Apostolstwa Modlitwy, La­
fayette Council No. 361 K . of C., LaSalle General Assembly K of C., 
La Fourths Assn. K. of C., Członek Chóru Filharmonia Nr. 20 
Z.ś.P. i prezes Tow. Ratunkowego Szczurowa, po ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 15-go grudnia 1975 roku, o godzinie 2:30 w nocy, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18-go grudnia, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła Św. Stanisława B. i M. (Msza św. o godz. 10-ej), 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria (z domu Kozioł), żona; Maria z mężem Józefem Pa­
cyna, córka i zięć; Katarzyna Krzysaton oraz Kunegunda i Angelo 
Patria we Włoszech, ciocie; Maria Iwan, szwagieika; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488. (16, 17)

TONSINA, ALASKA. — Około 100 mil na północ od miasta Valdez trwają konstruk­
cje przy instalacji rurociągów. Do przewożenia robotników i ekwipunku używa się heli­
kopterów. Kiedy kompleks zostanie ukończony będzie on stanowił szkielet 800 milowej 
sieci rurociągów. (UPI)

Pojednawcze Wystąpienie Kissingera
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

uprzemysłowione i państwa 
produkujące ropę naftową”.

Sekretarz Stanu nie groził 
zredukowaniem pomocy ame­
rykańskiej dla tych państw, 
które nie zgodzą się z propo­
zycjami Stanów Zjednoczo­
nych, ale większość sw ego 
przemówienia poświęcił po­
nowieniu tych propozycji, — 
zgłoszonych po raz pierwszy 
na sesji specjalnej Narodów 
Zjednoczonych w dniu 1 
września b.r.

Ze szczególnym naciskiem 
Sekretarz Stanu podkreślił 
palący problem rezerw żyw­
nościowych i surowcowych.

Pod adresem państw nafto­
wych — Kissinger skierował 
wezwanie, aby wzięły pod u- 
wagę fafct, że państwa Za-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, dziadek i pra­
dziadek nasz, ś.p.

Albert J. May
Członek Tow. Tysiąc Walecz­
nych Grupa 877 Z.N.P., po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożeg­
nał się z tym światem, opatrzo­
ny Św. Sakramentami, dnia 
15go grudnia, 1975 roku, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 19go grudnia, o godzi­
nie 10:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 8250 N. Mil­
waukee Ave„ do kościoał Św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Irene (z domu Tocha), żona; 
Alberta (Louis) Harceg, Clar­
ence (Vera), Irene (Donald) 
Makarchuk, córki, syn, zięcio­
wie i synowe; Jennie, Edward, 
Fred, Evelyn, Florence i Robert, 
siostry i bracia; oraz wnuki 
i wnuczki, 2 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Colonial Funeral Home, 
Józef Wojciechowski, 
Telefon 774-6366. 

chodu nie będą w stanie sa­
me żlikwidować trudności ja­
kie w krajach Trzeciego Świa­
ta wywołała astronomiczna 
zwyżka cen ropy.

Ponadto Sekretarz Stanu 
— zaproponował utworzenie 
przez państwa produkujące 
i konsumujące specjalnego 
“forum”, — które zajmie się 
omawianiem kluczowych pro­
blemów surowcowych. Kis­
singer ujawnił, że Stany 
Zjednoczone gotowe są do 
podjęcia dyskusji na takim 
szczeblu w sprawie miedzi, 
bauksytu i innych surowców.

W konferencji paryskiej, — 
określanej jako “Konferencja 
Północ — Południe, uczestni­
czą przedstawiciele 26 państw 
oraz wspólna delegacja Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej.

Program konferencji prze­
widuje utworzenie czterech 
komisji: energetycznej, su­
rowcowej, rozwoju i finanso­
wej.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz i dziaduś mój, 
ś.p.

Kazimierz Kos
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 14go grudnia, 1975 
roku, o godzinie 5ej po połud­
niu, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia 18go grudnia, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 2955 W. 
25th Street (narożnik Sacra­
mento), do kościoła Św. Kazi­
mierza, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Cecylia (z domu Nemiec), 
żona; Emil, Tadeusz (Marilyn) 
i Teresa, synowie, córka i sy­
nowa; Ryszard, wnuk; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Palacz,
Telefon 247-0100.

Otwarcie 
Nowego Dworca 

w Warszawie
Londyn (DP) — Został od­

dany do użytku, gwałtownie 
wykańczany jako akcent 
przed kongresem kompartii 
centralny dworzec kolejowy 
w Warszawie. Według zapew­
nień prasy krajowej jest to 
największy tego rodzaju 
obiekt w Polsce; ma przyjmo­
wać rocznie w ruchu daleko­
bieżnym 40 min pasażerów.

Podziemne rondo mieści 
blisko 100 placówek handlo­
wych i usługowych, prowadzi 
bezkolicyjnymi prze jściami 
na 4 perony dworca, do gale­
rii pasażerskich, na przystan­
ki autobusowe, tramwajowe, 
kolei średnicowej. Dwie 500- 
metrowe estakady usprawnia­
ją korminikację na trasie pół­
noc — południe.

Dworzec posiada 10 klatek 
schodowych wiodących do 
miasta, 12 par schodów rucho­
mych, tunele biegnące do 
dworca “Śródmiejskiego,” po­
chylnie dla podróżnych z ba­
gażem, nowoczesny system 
informacji akustycznej i wi­
zualnej.

Główna hala dworcowa ma 
powierzchnię 180,000 metrów 
kwadratowych.

Otwarcie nowego dworca 
nastąpiło z wielką pompą w 
obecności Gierka i partyjnych 
prominentów; następnie 
wszyscy oni udali się na pół­
nocny odcinek nowej Wisło­
strady, gdzie jest już gotowa 
malownicza estakada oparta 
na 683 palach. Wisłostrada 
jest już gotowa (i nawet jak 
podkreślają złośliwi już się 
miejscami rozpada) na całej 
swojej 21-kilometrowej dłu­
gości.

Zmarł Ksiądz 
Tomasz Podziawo

W Londynie zmarł w 69 ro­
ku życia ks. Tomasz Podzia­
wo, marianin, który rozwijał 
swą działalność kapłańską nie 
tylko w Kraju, ale i za grani­
cą. Pochodził z Wileńszczyzny, 
do Zgromadzenia księży Ma­
rianów wstąpił w 1926 r. Stu­
dia odbywał w Rzymie, gdzie 
zdobył doktorat filozofii oraz 
licencjat z teologii. Święcenia 
kapłańskie przyjął w obrząd­
ku bizantyńsko - słowiańskim.

W 1935 r. podjął pracę w 
Charbinie, gdzie uczył religii 
w liceum św. Mikołaja. W 
1955 r. powrócił do Polski. Zo­
stał mianowany profesorem w 
Instytucie Filozoficzno - Teo­
logicznym Zgr omadzenia 
Księży Marianów. Położył du­
że zasługi w zbliżaniu ekume­
nicznym Kościołów. W 1968 r. 
wyjechał na Zachód, podej­
mując pracę duszpasterską w 
Londynie.

Emil 
Chrobustowski 

Nie Żyje
Z żalem i smutkiem zawia­

damiamy, iż zmarł nasz kole­
ga śp. Emil Chrobustowski, 
czynny członek Koła A.K., 
chorąży sztandaru A.K. oraz 
Placówki 90 S.W.A.P., a zara­
zem dyrektor Schroniska I-gc 
Okręgu S.W.A.P., pnr. 1239 N- 
Wood ul.

Pożegnanie Zmarłego przez 
kolegów odbędzie się dziś, w 
środę, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, w zakładzie pogrzebo­
wym Malca, przy Chicago 
Avenue.

Zarządy Koła i Placówki 
proszą kolegów o punktual­
ne przybycie na to pożegna­
nie.

Emil Chrobustowski
Chorąży W.P. 4 DAK 

Żołnierz Armii Krajowej 
Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. Krzyżem Armii Krajowej, 

Medalem Wojska i wielu innymi
Członek Zarządu Oddziału A.K. w Chicago, Członek Placówki 90 
SWAP w Chicago, zmarł dnia 16-go grudnia 1975 roku.

Pożegnanie śp. Kolegi Emila Chrobustowskiego odbędzie się w 
środę, dnia 17-go grudnia, o godzinie 7-ej wieczorem w kaplicy 
pogrzebowej B. F. Malec i Synowie, 834 N. Ashland Ave.

Pogrzeb -w dniu 18-go grudnia, w czwartek, z z akładu po­
grzebowego, o godzinie 9:30 rano do kościoła Św. Heleny, Augusto 
Blvd, i Oakley Blvd. Nabożeństwo żałobne o godzinie 10-ej, a 
stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę kombatancką.

Zarząd Koła A.K. Oddz. Chicago 
Zarząd Placówki 99 S.WA.P.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich członków Od­
działu A.K. Chicago, Placówki 90 SWAP i znajomych:

Wojciech Nowak
(mąż żp. Julii)

Członek Tow. Wolna Myśl Grupa 2660 ZNP, po krótkiej chorobie- 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
16-go grudnia 1975 roku, o godzinie 3:45 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19-go grudnia, o godzinie 
9:45 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła St. Pascal (Irving Pk. Rd. i Melvina Ave. — Msza św. 
o godz. 10:30), a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (Jan) Drechny, Edwin i Melania (James) O’Leary, 
córki, zięciowie i syn; 4 wnucząt; 7 prawnucząt. wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

Jan Pył

Wyroki

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA
Cena $1.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago. (11. RM22

(Na C.O.D me wysyłamy)

“U nas więzień nie ma” — 
talk głosili nasi opiekuni i sa­
mi w to święcie wierzyli. To 
już należy do mentalności so­
wieckiego człowieka. Cóż z 
tego, żeśmy siedzieli dobrze 
zamknięci za kratami i jesz­
cze lepiej przez nich byli pil­
nowani. “A to co jest, ku­
rort?” — pytaliśmy z głupia 
fant. — “To jest tylko miej­
sce przejściowego zatrzyma­
nia aż do czasu zbadania wa­
szych spraw. Po osądzeniu 
pójdziecie wszyscy do obozów 
pracy”. — Oczywiście “po­
prawcze obozy pracy”, czyli 
po prostu “łagry”, ani te miej­
sca przejściowego zatrzyma­
nia do rozpatrzenia spraw mi­
lionów przestępców i ludzi 
niewinnych, to nie więzienia 
w ich tego słowa znaczeniu.

W Związku Sowieckim jest 
po prostu (a przynajmniej by­
ło za Stalina; co po nim, tego 
nie wiem) wielkie zapotrze­
bowanie na bezpłatne ręce do 
pracy. System gospodarczy 
oparty na niewolnictwie wy­
maga potężnego aparatu re­
krutuj ącego niewól ników. 
Aparat ten działa z jednej 
strony niezwykle sprawnie, 
jeżeli chodzi o rekrutację, z 
drugiej — pracuje bez pośpie­
chu, jeśli chodzi o rozprowa­
dzanie. Nie dlatego, aby przy­
padkiem kogoś niewinnego 
nie skazać na kilka lat nie­
wolniczej pracy, lecz dla te­
go, że w Związku Sowieckim 
skomplikowana maszyna biu­
rokracji działa we wszystkich 
dziedzinach wolno. Stąd też 
okres przejściowy do rozpa­
trzenia spraw przeciąga się 
długo. Racjonalność takiego 
systemu jest bardzo wątpli­
wa, bo przeciek utrzymanie, 
choćby najlichsze, przez tak 
długi okres czasu milionów 
ludzi kosztuje dużo. Aparat 
(pilnujący tych ludzi także 
kosztuje, lecz taki już jest 
ten system i dzięki zaprawie­
niu w cierpliwość narodu ro­
syjskiego może potrwać jesz­
cze długie lata. Zresztą każdy 
odruch niezadowolenia jest 
szybko wyśledzony, donosi­
cieli jest prawie tylu co oby­
wateli, więc nie opłaci się być 
niezadowolonym, bo to kontr­
rewolucja, a za kontr-rewolu- 
cję prawo sowieckie przewi­
duje kary wyższe niż za prze­
stępstwa pospolite.

My, oczywiście, w sumie­
niu naszym nie czuliśmy się 
żadnymi kontr-rewolucjonis- 
tami. Czyż byliśmy winni te­
mu, że to oni zajęli pół Polski 
i bezprawnie narzucili swoje 
prawa? W ten sposób możli­
wości rekrutacji niewolników 
powiększyły się znakomicie, 
setki tysięcy polskich obywa­
teli zapełniło miejsca przej- 
ścowego zatrzymania, nie li­
cząc milionów wywiezionych 
na tak zwaną “wolną zsyłkę”. 
Byli pracownicy państwowi, 
policjanci, posiadacze ziemscy 
i zamożniejsi chłopi, wszyscy, 
którzy w jakiś sposób wysłu­
giwali się “faszystowskiemu 
państwu” i burżuazji, nie li­
cząc samych burżujów, pod­
padali z miejsca pod paragraf 
56 — ten obowiązujący na 
Ukrainie za kontr-rewolucję 
(w Republice Federalnej Ro­
syjskiej nosił on numer 58, na 
Białorusi numery siedemdzie­
siąte — niezależność ustaw 
niezależnych republik musia- 
ła być zachowana).

W Odesie jednak było chy­
ba najwięcej “graniczników”, 
tych co próbowali przyjść do 
Związku Sowieckiego ,a jesz­
cze więcej tych ,co usiłowali 
z niego wyjść, aby wrócić do 
domu, albo dostał się do armii 
polskiej, organizującej się na 
Zachodzie. Za te przestępstwa 
obowiązywał paragraf 80, pod­
punkt 3. względnie 16. Złapa­
ny na gorącym uczynku prze­
chodzenia granicy (jakiej tam 
granicy: linii podziału ustalo­
nej przez okupantów na tere­
nie rozbrabionego państwa 
polskiego) w tamtą stronę, 
stałem się posiadaczem para­
grafu 80/16. Co to mogło ozna­
czał w rzeczywistości? Jak 
wysoką karę przewidywała 
sprawiedliwość sowiecka?

Pewnego dnia w więzieniu 
się zagotowało: pierwsi ska­

zani wypisali swoje wyroki na 
ścianach dborki — 3 lata, 5 
lat... Wysokość kar nas oszo­
łomiła. To pewno za jakieś 
gorsze przestępstwa! Wkrót­
ce nowe wyroki przyozdobiły 
ustęp: 8 lat, 10, 15 ■ . . Naj­
częściej z podaniem miejsca 
przeznaczenia: Archangielsk, 
Workuta, Peczora, Kołyma ... 
Kto by spamiętał te wszyst­
kie nazwy! Przed nami zale­
dwie zarysował się obraz sy­
stemu łagrów. Cały Związek 
Sowiecki jest usiany tymi 
“poprawczymi” instytucjami, 
jak niebo gwiazdami. Widać, 
że kraj dbały o wychowanie 
swoich obywateli. I nie tylko 
swoich: wszystkich ludzi, któ­
rzy wpadli w orbitę jego wła­
dzy.

Równocześnie zaczęła się in­
tensywna aMcja “telefonicz­
na”, bo w sąsiednich celach 
sypnęły się wyroki. Okazało 
się, że te zaokrąglone, powta­
rzające się liczby, są norma­
mi: za par. 80/3 — 3 lata za 
par. 80/16 — 5 lat. Służal- 
szczyki faszyzmu i kapitaliz­
mu, zaopatrzeni w par. 58/8, 
dostawali automatycznie 8 lat. 
Normy te wymierzano bez 
przewodu sądowego, na zasa­
dzie nadzwyczajnego rozpo­
rządzenia “osoboje sowieszcza- 
•nie”. Racjonalność na właści­
wym miejscu!

W tak ustalonym porządku, 
gdy przyszła moja kolejka i 
gdy zaprowadzono mnie przed 
jakiegoś komisarza, czy inne­
go służalszczyka ichniego sy­
stemu, który podał do wiado­
mości, że za naruszenie grani­
cy Sowieckiego Sojuza zosta­
łem skazany na 5 lat popraw­
czych obozów pracy na “stan­
cji Sama” i gdy to rozporzą­
dzenie musiałem podpisać, nie 
miałem się właściwie czemu 
dziwić. Zaskoczenia nie było: 
dostałem tyle, ile się należy. 
Miałem być lepszy od innych? 
“Gdzie jest ta “stancja Sa­
ma”?” — “Na północnym 
Uralu” — brzmiała odpo­
wiedź.

Tak, nie miałem się czemu 
dziwić, ani niczego innego nie 
mogłem się spodziewać, a jed­
nak świadomość dokonania się 
faktu skazania na 5 lat na 
mnie samym, a nie na kimś 
z innej celi wywołała uczucia 
inne, niż zwykłe cierpnięcia 
skóry na myśl o tym- Proro­
cze słowa pełnego humoru i 
znajomości s pr a wiedliwości 
sowieckiej dyżurnego więzie­
nia — przemyskiego o “cze­
saniu niedźwiedzi” stały się 
ciałem . . .

Mogłem się właściwie je­
szcze cieszyć, że tylko półno­
cny Ural przypadł mi w 
udziale. Białe niedźwiedzie 
żyją jeszcze dalej! Mimo to 
konfrontacjta z rzeczywistością 
okazała się przygnębiająca. Za 
co, za co tyle więzienia i nie­
wolniczej pracy? Za to, że 
chciałem wrócić do Warszawy 
poprzez arbitralnie ustano­
wioną przez okupantów linię 
demarkacyjną na ciele mojej 
Polski?

Jeszcze nie było wtedy zna­
ne słowo “żelazna kurtyna”. 
Powstało ono dopiero kiedy 
Niemców trafił ten sarn los, 
niby kula odbita rekosze- 
tem . . .

NASZA GAZETKA 
(Szwajcaria)

Roczne Zebranie 
Placówki 90 SWAP
Zarząd Placówki 90 SWAP 

zawiadamia wszystkich człon­
ków, iż roczne, plenarne, 
sprawozdawcze z wyborem 
członków Placówki na rok 
1976 odbędzie się jutro, w 
czwartek, dnia 16 grudnia, o 
godz. 8-ej wieczorem, w sie­
dzibie własnej npr. 6005 W. 
Irving Park Rd., na które za­
rząd serdecznie zaprasza 
członkostwo.

Przypominamy również, iż 
nasza Zabawa Sylwestrowa 
odbędzie się dnia 31 grudnia, 
w własnej siedzibie. Całkowi­
ty dochód z tej zabawy prze­
znaczony jest na odnowienie 
sal w Domu Placówki. Dona­
cja na Sylwestra wynosi $9 
od osoby.
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’’Żołnierskie komitety” we Francji
Parawan dla szpiegowskiej operacji

Paryż (ker.wł.). — Władze 
francuskie podjęły wreszcie 
energiczną akcję przeciw 
komunistycznej dywersji, 
szerzącej się w wojsku. 
Dokonano kilkunastu 
aresztowań w samej Francji 
oraz w garnizonach francuskich

Socjalistyczną, _ która 
rzeczywiście stara się dowieść 
potrzeby istnienia _ komitetów 
żołnierskich. Wskazywanie 
palcem na Partię 
Socjalistyczną i tym samym 
jej przywódcę, p. Mitteranda, 
byłę ze strony rządu dogodnym

Francuski minister obrony I von Bourges waaz z oficerami armii i 
lotnictwa: jaczejka w co dziesiątej jednostce sił zbrojnych. 
stacjonowanych w Niemczech manewrem politycznym, bo 
Zachodnich. partia ta jest dla rządzącej
Agitatorom, którzy koalicji poważnym,rywalem, a 

przebywają w więzieniu, grozi Mitterand, który omal nie’ 
wyrok nimimum 5 lat. zwyciężył w ostatnich wyborach

Dochodzenia trwają i prezydenckich, pozostaje nadal
przewiduje się, że po pierwszej mocnym kandydatem na
fali aresztowań nastąpią , prezydenta Francji. Za 
wkrótce dalsze. Ministerstwo organizowanie dywersji
Obrony Narodowej bynajmniej politycznej w wojsku nie ponosi

Oddziały armii francuskiej w 
wyszkoleni agitatorzy.

nie ukrywa, że w co dziesiątej 
jednostce armii francuskiej 
działają 'jaczejki' polityczne, 
zwane “żołnierskimi 
komitetami”.
Armia francuska opiera się na 

zaciągu 220.000 poborowych. 
Wśród nich skrajna lewica 
przemyca młodych agitatorów, 
szkolonych na specjalnych 
kursach, często poza granicami 
Francji. Zadaniem agitatorów 
jest organizowanie tych 
żołnierskich komitetów oraz 
szerzenie kampanii na rzecz 
“wojskowych związków 
zawodowych”. Dywersja w 
wojsku debatowana była 
ostatnio w parlamencie i prem. 
Chirac próbował obciążyć za 
nią główną winą Partię

Niemczech: wśród poborowych 

jednak bezpośredniej 
odpowiedzialności ani Partia 
Socjalistyczna, ani nawet 
zblokowana z nią Partia 
Komunistyczna, jakkolwiek tej 
dywersji może sprzyjać. 
Penetrują wojsko francuskie 
grupy trockistowskie, 
niewielka, skrajnie lewicowa 
Zjednoczona Partia 
Socjalistyczna (PSU) i bliska 
PSU centrala związkowa — 
Francuska Demokratyczna 
Konferencja Pracy (CFDT). 
Ulotki kolportowane w 
koszarach przez wysłanników 
lokalnych oddziałów CFDT 
nawołują otwarcie żołnierzy do 
strajków, bojkotów i do 
“zwrócenia karabinów przeciw 
kapitalistom”.

Kalendarzyk Posiedzeń

Czwarł., 18 Grudnia
Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 

1792 ZNP — odbędzie swe zebra­
nie w czwartek, 18 grudnia, w 
sali Lo Rayne Chateau, pnr. 5926 
W. Diversey Ave., początek o godz. 
7:30 wieczorem. Są ważne sprawy 
do załatwienia, jak wybór zarządu, 
wobec czego uprasza się członko­
stwo o liczne przybycie. Sekretarz 
finans. A- Pestrak będzie urzędo­
wał na sali od 7-ej wieczorom. 
Członkowie zalegający z opłatami 
proszeni są o przybycie i ich wy­
równanie. — Władysław Sokalskii, 
prezes; Maria Ogórek, sekr. prot.

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orła Grupa 2185 ZNP Oddział 101 
Legionu Pułaskiego — odbędzie 
posiedzenie w czwartek, 18 grud­
nia, o godz. 7:30 wieczorem, w 
nowym lokalu, w sali p. Moskala, 
5639 Milwaukee Ave. Jest wiele 
ważnych spraw jak wybór nowego 
zarządu na rok 1976, oraz rozwój. 
Dlatego prezeska prosi was o za­
pisanie chociaż jednego członka 
czy członkinię. Sekr. fin. będzie 
wcześniej przyjmował p o d a t ta. 
Kto nie może przybyć na posiedze- 
dzenie może przesłać pieniądze 
pocztą do sekr. fin. — M. Klinger, 
prezeska; Józefa Przywara, sekr. 
prot.

Tow. Ogniwo Polskie — Nowy 
Ład Gr. 1991 ZNP odbędzie swe 
roczne i wyborcze posiedzenie w 
czwartek, 18 grudnia, o godz. 7 JO 
wieczorem, w sali Tad. Ciołek, 
5301 W. Newport ave. Uprasza się 
członkostwo o liczne przybycie. 
Pb wyborach podana zostanie ka­
wa i ciasto. — Stefan Szwejcer, 
prezes; Stanisława Kuraejia, sekr. 
prot.

Piątek, 19 Grudnia
Tow Synowie Wolności, Grupa 

694 ZNP — zawiadamia, że ostat­
nie w roku 1975 posiedzenie od­
będzie się 19 grudnia, o godz. 8ej 
wieczorem, w sali Lo Rayne Cha­
teau, 5925 W. Diversey Ave., na 
którym, prócz ważtnych spraw, zo­

stanie wybrany nowy zarząd na 
rok 1976. By zarząd Grupy mógł 
wydatnie spełniać swoją pracę, 
potrzeba licznego udziału człon­
ków. Zapraszamy również na in­
stalację, która odbędzie się 19go 
stycznia. Sekretarz finans. przyj­
mować będzie podatki od godz. 
6:15 wiecz. tak w dniu 19 grudnia 
— jak również 16 stycznia.—Piotr 
Marud, prezes; Stanisław Borzy- 
mowski, sekr. prot.

Klub Królewdaków Nr 2 odbę­
dzie swe posiedzenie grudniowe 
połączone z instalacją i opłatkiem 
w piątek, 19 grudnia, na które 
prosimy wszystkich naszych człon­
ków, gdyż są ważne sprawy, jak 
przysięga nowego zarządu, potem 
dzielenie się opłatkiem. — Zarząd: 
Maria Remiszewska, prezeska; An. 
na Barczyk, wiceprezeska; Zofia 
Lewandowska, sekr. prot.; Wanda 
Kubiak, sekr. fin.; Janina Krze- 
kowska, skarbniczka.

Klub Żukowice odbędzie swe 
posiedzenie Wyborcze i instalacyj­
ne nowego zarządu na rok 1976, 
w piątek, dnia 19-go grudnia, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali lOsi— 
kOwicza pnr. 1001-03 N. Wolcott 
ul. Jest dużo ważnych spraw dp 
załatwienia dla dobra naszych 
członków i naszej parafii w Polsce. 
Po posiedzeniu odbędzie się przy­
jęcie dla wszystkich obecnych, — 
oraz krótki program, przeto pro­
simy wszystkich członków o przy­
bycie.

Roman Płaczek, prezes; Edmund 
Sieradzki, sekr. prot.

Niedziela, 21 Grudnia
Tow. Nowa Polonia, Grupa 3211 

ZNP, .informuje, iż w niedzielę, 
21 grudnia, o godz. 2530 po połu­
dniu, w sali :KPA, pnr. 2952 No. 
Milwaukee Ave„ odbędzie się ze­
branie wyborcze Grupy. Członki­
nie i członkowie wymienionej wy­
żej Grupy są proszeni o przyby­
cie na to bardzo ważne posiedze­
nie. — jan jabłoński— prezes; 
Alfred Karwowski, sekrr. prot.

PRZYKŁAD PORTUGALII
Za przykład dla żołnierzy 

francuskich miały służyć 
stosunki panujące w Portugalii, 
gdzie dopiero w końcu ub. 
miesiąca położono kres 
komunistycznej agitacji wśród 
poborowych., zorganizowanych 
w ruchu “Zjednoczeni żołnierze 
Zwyciężą” (SUV). Prowodyrzy 
dywersji w armii francuskiej 
zorganizowali łączność między 
oddziałami SUVu a komitetami 
żołnierskimi we Francji*. 
Wysłannicy SUVu przybywali 
potajemnie do Francji, by 
pomagać w agitacji wśród 
francuskich poborowych. W 
zeszłym miesiącu aresztowano 
agitatorów portugalskich w 
koszarach w Strassburgu, 
Besanęon i w Toulonie.
Francuski sztab podejrzewa, 

że za agitacją w koszarach 
kryje się coś więcej niż 
rodzima dywersja 
rewolucjonistów francuskich. 
Rodzimymi agitatorami 
manipulują wywiady Sowietów 
i innych państw 
komunistycznych. Agitacja w 
wojsku stwarza dogodny 
parawan, za którym odbywa się 
wielka operacja szpiegowska.

Nowy Dziennik

Kalendarz Zabaw

Środa, 17 Grudnia
Tow. Tad. Kościuszki Grupa 257 

ZNP — urządza Gwiazdkę dla 
| dzieci dziś, w środę, 17 grudnia, 
o godz. 7:30 wieczorem, iw sali 
Moskal’s Hall, pnr. 563<9 N. Mil­
waukee Ave. Zapraszamy dzieci 
wraz z rodzicami. Św. Mikołaj bę­
dzie rozdawał .podarunki. (Będzie 
poczęstunek dla wszystkich. — Za 
Zarząd Grupy: — Ludwik Gąsior, 
sekretarz prot.

Obiad Wigilijny 
Klubu Pań 

Królowej Jadwigi
W imieniu Klubu Pań Kró­

lowej Jadwigi, zawiadamia­
my. iż nasz Wigilijny Obiad 
odbędzie się 21-go grudnia, 
w niedzielę, w sali parafialnej 
św. Stanisława B. i M. w Cra- 
gin, pnr 2318 N. Lorel Ave. 
Początek o godz. 2 po poł. Ce­
na biletu $6 od dorosłych, — 
dzieci poniżej 12 lat płacą — 
$2.75.

Zapraszamy zacnych para­
fian, przyjaciół i rodaków do 
wzięcia udziału w tym pol­
skim tradycyjnym Wigilij­
nym obiedzie, gdzie będziecie 
mogli spędzić kilka chwil w 
atmosferze staropolskiej.

Po rezerwacje, — można 
dzwonić do Mrs A. Maliszew­
ski, numer tel. 622-1527 lub 
do Mrs. B. Michalik 622-1297, 
nie później jak do 17 grudnia 
b.r. _____ _____ (

Wystawa i Sprzedaż 
Obrazów G. Roledera 
w Soboty i Niedziele

Do Świąt, w każdą sobotę 
i niedzielę odbywa się wysta­
wa i sprzedaż obrazów Grze­
gorza Roledera, pnr. 7760 W. 
Sunnyside Avenue. Wystawa 
otwarta od 10 rano do 8 wie­
czór.

Prace Grzegorza Roledera 
cieszą się wielkim powodze­
niem, szczególnie wykonywa­
ne techniką “painting knife”, 
co stanowi nowość w malar­
stwie.

Teraz przed Świętami war­
to zobaczyć i ewentualnie na­
być obrazy do swego miesz­
kania, lub na prezent. Jeden 
ładny obraz nadaje wygląd i 
ton całemu mieszkaniu. A z 
ładnego obrazu obdarowani 
będą napewno więcej się cie­
szyć niż z jakiegokolwiek in­
nego prezentu.

Młodzieżowa 
Potańcówka 
z Zespołem 
Copernicus

W sobotę, dnia 20 grudnia, 
o godzinie 8-ej wieczorem, w 
lokalu klubowym KS Wisła 
pnr. 3625 W. Wrightwood ave. 
(telf. 227-1060) odbędzie się 
młodzieżowa potańcówka. Do 
tańca grać będzie znany ze­
spół Copernicus.

Jerzy Faustman, przewo­
dniczący zabawy.

Rekrutują Czarnych 
Do Angoli

New York (UPI) — Kongres 
Rasowej Równości (Congress 
of Racial Equality) rozpoczął 
rekrutację czarnych wetera­
nów amerykańskich do- służby 
wojskowej w Angoli. Prezes 
Roy Innis zaprzeczył pogło­
skom że rekrutowani wetera­
ni będą najemnikami, mówiąc 
że będą oni wykorzystani ja­
ko technicy medyczni i do za­
prowadzenia pokoju w brato­
bójczych walkach w Angoli.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS THURSDAY 2 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

• DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W CZWARTEK DO 2-ej PO POŁUDNIU

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Praca * Praca

OFFICE MAINTENANCE
Full time opening for someone who will help maintain 
cleanliness in our offices and parking lots. We want 
someone who takes pride in their work; who we cann 
depend on to be here everyday.

SAXON PAINT & HOME CARE CENTER
3840 W. Fullerton

Call 252-8100 — Ms. Pascolla

B.C. HYDRO
The following position offers a full range of employee benefits 
which include reduced work week, bus pass, dental, pension and 
medical plans.

SECTION HEAD­
HYDROLOGY

DUTIES:
Supervises and directs the work of approximately ten profes­
sional and non-professional staff engaged in Hydrological in­
vestigations and studies of Hydroelectric developments and 
related civil engineering works, including establishment of pro­
ject streamflow and water supply, operation criteria, floods and 
floodflow requirements, changes in the streamflow, sedimenta­
tion, geomorphology and ice regime of river systems using an 
interpretation of topographical, meterological. hydrometric, en­
vironmental, hydraulic, structural and operating data.
QUALIFICATIONS:
B.Sc., or equivalent, in civil engineering and preferable an ad­
vanced degree in Hydraulic or Hydrology engineering. At least 
15 years experience in the type of work described under duties, 
including some experience at a supervisory level. Eligible for 
registration with association of professional engineers of B.C.
SALARY:
Commensurate with qualifications and experience, 
$2282 to $2740 per month. Please quote competition 
number ENG-M-49 when applying.
Apply to: PERSONNEL DEPT.

700 W. Pender St.
Vancouver, B. C., Canada

WORK IN CANADA
FOR FULLY QUALIFIED

FIBERGLASS PERSONNEL
Must have recent experience. Minimum 4 yrs. experience 

preferably in CORROSION. Steady work.

Call collect (403) 938-4424
OR WRITE:

MOCOAT INDUSTRIES LIMITED
MOLDING DEPT.

Box 5865 Station A Calgary, Alberta, Canada

★ Kontraktorzy it Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA . ?

Dzwonić Do Znanego Kontraktora ‘ -

Mike Dragowicz 588-6535

COOK
experienced.

40 hour week. English necessary.
CHICAGO LAKE SHORE 

HOSPITAL 
4840 N. Marine Drive 

878-9700
PACKER

Light packaging. All shifts. 
Staggered work week- 
3545 Commercial Ave.

Northbrook, Illinois 
998-2890

SPECTROSCOPIST
Operate N.M.R. instruments. 
B.S. physical Science engineer 
desired by December 26, 1975-

Send resume and 3 letters of 
recommendation to

Doctor Stephen E. Ulrich 
School of Chemical Science 

at 
UNIVERSITY OF ILLINOIS 

Urbana, Illinois 61801 
217-333-0327

Znaleziono 
Zieloną Kartę

Przed domem administracji 
Dziennika Związkowego na 
skrzyżowaniu się Milwaukee 
i Division znaleziono U gru­
dnia zieloną kartę noszącą nu­
mer rejestracyjny 10-420-414, 
wydaną przez Komisarza Emi­
gracji i Naturalizacji US De­
partamentu Sprawiedliwości.

Osoba, która zagubiła ten 
niezwykle ważny dokument 
zechce zgłosić się do redakcji 
Dziennika Związkowego, ce­
lem odebrania tej karty.

Powietrze z Suwałk
Z Suwałk via Warszawa do 

Nowego Yorku przekazywane 
będą komunikaty i próbki z 
pomiarów zanieczyszczania at­
mosfery. W Suwałkach bo­
wiem — najczystszym rejonie 
Polski, wolnym od dymiących 
fabryk i zakładów — z inicja­
tywy Światowej Organizacji 
Meteorologicznej zainstalowa­
na została w listopadzie jedy­
na w Polsce kompleksowa a- 
patura do badania stopnia za­
nieczyszczenia powietrza. Wy­
niki analiz posłużą jako tło 
do badania z kolei stopnia za­
nieczyszczenia powietrza w 
dużych okręgach przemysło­
wych.

MEN and WOMEN (Young to 
Middle age) for Trainee Jobs in 
our shop and office. Our business 
is: Printing, Photos, Blueprint­
ing. — Excellent jobs to learn. 
WE WILL TEACH. We have 
other Polish people working here. 
Good transportation to our door. 
108 West Lake Street, Room 200 
— Mr. Thomas.

★ Praca Żeńska

R.N..’s
Ful) time positions for all shifts. 

Hosp, does not rotate shifts. 
Good starting salary. Fringe benefits.

Call 583-9000 
MARTHA WASHINGTON 

HOSPITAL 
4055 N. Western Chgo. 60618
POTRZEBNA pomoc kuchenna. — 
528-2562.

SECRETARY 
To Vice President

Customer service, phone con­
tact, typing, shorthand desir­
able, co benefits. Southwest.

376-5604

GAL FRIDAY
Clerk Typist. Answer Phone. 

Billing, knowledge of bkpng. help­
ful. Good salary. — Small office.
SUPERIOR SILK SCREEN 

2300 W. Wabansia 
276-7300

COCKTAIL 
WAITRESSES

Apply in person.
After 7 p.m.

SCOTCH & SODA
10236 S. RIDGELAND

CLERK TYPIST
Diversified interesting work.

5 day week—8 - 4:30 P.M. 
Good starting salary.

PHONE 666-5300 
for appointment

2 SPRZEDAWCZYNIE do piekar­
ni, wymagany angielski. Okolica 
Central i Belmont — 777-1266.

it Pomoc Domowa

Woman Wanted
TO LIVE-IN.

Housekeeping, cooking. 
Private room. Mt. Prospect.

392-6248 
or 392-2333

DO SPRZĄTANIA i gotowania — 
tylko obiady — bezdzietnemu mał­
żeństwu. Musi lubić zwierzęta i 
mówić wyraźnie po anigelsku. 5 
dni od 12:30 do 8:30 wieczorem.

I $100. Dzwonić od 1-ej do 3-ej lub 
po 8-cj wieczorem. — 944-5093.

★ Praca Męska
NIGHT PORTER

With Experience on Waxing 
& buffing machine.

From 10 p.m.-5 a.m $3.30 hour 
start. Call for appointment:— 

275-7700
Field Clinic — Mrs. Pavesic.

ROLL FORMER
Set-up and Operate 
SPOT-WELDING 

Set-up Man
An equal opportunity employer. 

Good Fringe Benefits. 
Contact Mr. Hollis
AMCO CORP.

901 N. Kilpatrick

POTRZEBNY 
“HANDY MAN” 

Zręczny gospodarz do Hotelu 
w północno zachodniej 

dzielnicy.
Musi się znać na lekkiej 

plumbiarce i na malowaniu, 
34 godziny tygodniowo, 

% dnia w sobotę. 
Wymagane referencje. 

Najwyższa zapłata. 
Musi mówić po angielsku. 

Zgłoszenia osobiście 
2525 N. Milwaukee Ave.

PRESS BRAKE SET UP
N.W. Suburban Sheet Metal Shop spe­
cializing in short run work Must be 
ible to select proper dies for set-up. 
Steady work. Many fringe benefits.

MUST SPEAK ENGLISH
NATIONAL METAL FABRICATORS 

2395 GREEN LEAF 
ELK GROVE VILLAGE 

Or Call: Chester 625-0970

PEST CONTROL 
TECHNICIAN

Dealing with food processing. 
Will train, biology or 

chemistry background. 
Ability to learn Federal 

and State Laws.
ASK FOR DUANE

384-3000
Rose Exterminating

JANITOR
Na pełny czas, na noc. 

Musi posiadać zieloną kartę 
i mówić po angielsku.

Tel. 286-5115
POTRZEBNY 

PIEKARZ
Z ogólnym doświadczeniem naj­
mniej 15 lat. Okolica Bridgeport.

Musi rozumieć po angielsku.
Tel do PAUL

842-2146
POTRZEBA starszego mężczyzny 
do sprzątania koło domu. 

1909 W. Division St.

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
do zmywania Naczyń w restauracji 

6 nocy tygodniowo.
Wolimy w średnim wieku. 

Zgłoszenia pod:
6111 W. BELMONT AVE. 

"szofera- 
DO ŚMIECIARKI 

Zgłoszenia 
3017 N, KEDZIE 

463-2211
PRZY JM? DOBREGO Stolarza — 

261-8918

it Pomoc Domowa
GOSPODYNI

Do zamieszkania. Gotowanie. Cał­
kowita opieka nad mieszkaniem 
przy North Lake Shore Dr. Do mó­
wiącego po polsku wdowca, aktyw­
nego w interesach. Własny pokój, 
łazienka, TV, telefon. Referencje. 
Nieco angielskiego.

384-0800

Reliable Woman
To care for two children.

10 months and one infant. Live in 
or daily. Light housework. Salary 
open. Recent references. — Some 
English. North Shore area. Good 
home for right person.

729-4974
POTRZEBNA gospodyni, do za­
mieszkania, 2 dzieci. Własny po­
kój, T.V., dobra zapłata. Musi mó­
wić trochę po angielsku. 564-2428.
TOWARZYSZKA do starszej pani, 
zamieszkać. Lekkie gospodarstwo 
— dobra zapłata. Musi mówić tro­
chę po angielsku. Północno za­
chodnie przedmieście. — 437-6300 
iprzed 5-tą — lub 696-0048 po 5-ej 
craz w sobotę i niedzielę.

★ PRZEPROWADZKI
PO PRZEPROWADZKI dzwońcie 
— 489-3395 lub 276-8851.

it Skład Żelastwa

KILDARE SCRAP METAL 
KUPUJEMY

Żelazo, miedź, mosiądz, ołów, 
cynę, kadm i stop metali. 
Otwarty codziennie 8-5, w so­
botę 8-2.

379-9190
300 N. KILDARE AVE.

★ AUTA
’73 CHEVROLET — 775-6923

★ DOMY
3 FLATS & STORE, sided, ga­
rage, basement, nice big attic. — 
252-4401.

NA SPRZEDAŻ 
Południowy Zachód 

Blisko Archer i Cicero
6 POKOI CAŁY MUROWANY
4 sypialnie, 2 łazienki, pełen 
basement, kryta weranda. Plus 
garaż na 2 auta. Blisko szkół, 
parku, kościoła i publicznej 
transportacji Na szybką pry­
watną sprzedaż.. Dzwonić po 6—

585-0564

it Do Wynajęcia

UMEBLOWANY POKÓJ 
z używalnością kuchni i ze 

zmianą pościeli 
2331 N. KEDZIE AVŁ 
Po bliższe informacje 

Tel. 486-5749

SYPIALNIA, prywatne wejście. 
Telewizor —- lodówka.

1825 Wabansia.
z BEDROOM 

GARAGE APARTMENT
Including garage and all utilities, 
$175.00 per mo., middle age or 
retired couple. No children.

S. W. Chicago 
238-8477 — 7 p-m. - 9 p.m.--------------------- -----------------------

I 3 SYPIALNIANE mieszkanie, dru­
gie piętro, ogrzewane. $165.00. 
Depozyt asekuracyjny. Na Austin.

■ Blisko Division. — MA 6-4238.

it Poszukuje Garażu
POSZUKUJĘ garażu na 1 lub 2 
auta. — 227-7456.

★ PARCELE
Północny-Zachód Niezabudowane 

10 AKRÓW DOBREJ 
FARMERSKIEJ ZIEMI

Przy asfaltowej drodze. — Bluteo 
miast, jezior, szkół. — Dobru 
inwestycja. — Na spłaty.

ZS 1-1*26

it Interesy

Na Płn.-Zacb. stronie Chicago 
PIERWSZORZĘDNY SKŁAD 

LIKIERÓW Z TAWERNĄ
Wyrobiony interes. W polskiej 
okolicy. Z powodu emerytury 
do sprzedania. Teł. 227-8520

LOUNGE I SALA BANKIETOWA 
Południowy zachód, przylegający 
parking, 6 pokojowe mieszkanie 
na górze, dobrze idący interei i 
dobre położenie. Trzeba zobaczyć, 
aby ocenić, 95 stóp frontu.

3452-54 W. 59th St
Choroba zmusza do sprzedaży

476-9140

★ ROZMAITE
DO SPRZEDANIA

Urządzenia do Restauracji. 
1319 N. PAULINA 

Tel. 384-9815

it Naprawa TV

TELEWIZORY 
Kolorowe, Czarno-Białe 

NAPRAWIA 
INŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między 12-5 po poł. 
545-6667

a wieczorem 235-0420 
GWARANCJA.

it Obsługa Telewizji

NAPRAWA
TELIWIZORÓW

Kolorowych i czarno-białych. 
GWARANCJA.

A & H TV SERVICE
A. Gil 772-8346
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Dwie osoby zostały miano­
wane we wtorek do wypełnie­
nia wakansów w Powiatowej 
Komisji Zdrowia i Zarządu 
Szpitali, która spotkała sę z 
ostrym krytycyzmem w na­
stępstwie niedawnego strajku 

Koalicja Konsumentów — 
zwróciła się w poniedziałek 
15 bm. do władz miejskich z 
żądaniem zaprzestania kon­
troli mleka, gdyż w wyniku 
tej kontroli ciągle rosną ceny 
i ostatnio zwiększono cenę 
gallona mleka o 5 centów.

Przedstawiciele Miejskiego 
Wydz. Zdrowia bronią pro­
gramu, twierdząc że dzięki 
temu — osiągnięto znacznie 
wyższy poziom niż ustalony 
przez władze federalne.

Około 40 członków North 
Suburban and Citizens Action 
Program Concumer Coalition 
przybyło do biura Komisarzy 
do Spraw Konsumentów, — 
Jane Byrne i Jamesa Meany, 
protestując przeciw podwyżce 
cen.

W jednym sklepie łańcucho­
wym galon mleka kosztuje 
obecnie $1.50.

Meany, który odmówił dy­
skusji z grupą konsumentów 
powiedział, że kontrola nie 
ma nic wspólnego z podwyż­
ką cen, natomiast Edward 
King, asystent miejskiego ko­
misarza Zdrowia przypisuje 
podwyżkę Dept. Rolnictwa, b. 
prezydentowi Nixonowi oraz 
tym politykierom republikań­
skim, którzy przyjęli donacje 
na kampanię wyborczą od 
przemysłu mlecznego.

“Nie można obciążać odpo­
wiedzialnością mayora Daley 
i innych demokratów powie­
dział King.

Byrne, która popiera miej­
ski system kontroli mleka, — 
oskarżyła grupę protestują­
cych o faworyzowanie prze­
mysłu mlecznego, przedstawi­
ciele którego dążą do skaso­
wania systemu kontroli. Po­
mimo, że konsumenci przed­
łożyli cyfry wykazujące — iż 
mleko jest droższe w Chicago

Związek Pracowników Po­
wiatu Will (Will County Em­
ployes Union), — liczącej 300 
członków, w tym 177 funkcjo­
nariuszy policji szeryfa, za­
mierza rozpocząć strajk w 
czwartek, 18 grudnia z powo­
du braku porozumienia — w 
sprawie kontraktu.

Szeryf pow. Will, Joseph R. 
Trizna powiedział, że zwró­
ci się do gubernatora Walke­
ra o chwilową pomoc policji 
stanowej w wypadku strajku, 
zapowiadanego na czwartek, 
6-ta rano.

Trizna wyraził nadzieję, że 
nie dojdzie do tej ostateczno­
ści, gdyż byłoby to sprzeczne 
ze składaną przez policjantów 
przysięgą. Szeryf dodał, że bę­
dzie domagał się zwolnienia 
strajkujących policjantów na 
terenia całego powiatu.

Local 1028 Amerykańskiej 
Federacji Pracowników Sta­
nowych, Powiatowych i Miej­
skich zatwierdził strajk 17 li­
stopada.

Kontrakt upłynął 30 listo­
pada i przedstawiciele unii,— 
biorący udział w negocja­
cjach, — odrzucili propozycję 
podwyżki 4-procentowej, ja­
ką zaoferowała Rada Miejska. 
Przedstawiciel unii powiado­
mił przewodniczącego Rady, 
Ted Grabovoy o planowanym 
strajku.

Do unii należą także pra­
cownicy biurowi, sądowi, do­
mów dla starców, wydz. dro­
gowego i stanowej prokuratu­
ry pow. Will.

Po wiecu w United S.eel-

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu poi- 
skiegodo milczenia, 
‘Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

Powiatowa ława przysięg­
łych po oględzinie zwłok wy­
dała werdykt orzekający, że 
cztero i pół miesięczny chło­
piec nie był ofiarą maltreto­
wania. Zgon dziecka został 
stwierdzony 6-go listopada w 
Michael Reese Medical Cen­
ter. Sporządzony w szpitalu 
raport przytaczał poparzenia 
dolnej części ciała podejrze­
wając maltretowanie dziecka.

Sekcja zwłok przeprowadzo­
na przez dr Lang wykazała, że 
dziecko było poparzone. Jed­
nak z dalszych badań mikro­
skopijnych wywnioskowano, 
że przypuszczalne poparzenia 
mogły być wysypką.

śmierć dziecka stała się 
przedmotem kontrowersji kie­
dy ustalono, że Stanowy Urząd 
Opieki nad Dziećmj i Rodzi­
nami (Illinois Department of 
Children and Family Serv­
ices) otrzymał dwa raporty — 
jeden, że chłopiec był zanie­
dbany, drugi, że był maltreto­
wany.

Pracownicy stanowi dwu­
krotnie odwiedzali mieszka­
nie. Raport jednego z praco­
wników stwierdził, że zanie­
dbanie jest możliwe albowiem 
matka dziecka zatraciła częś­
ciowy kontakt z rzeczywistoś­
ci*.

Farlene Wilson, lat 27, za­
mieszkała pod adresem 4315 
S. Vernon St., zeznając w cza­
sie przesłuchań stwierdziła, że 

niż w Bostonie i San Franci­
sco (chociaż koszta utrzyma­
nia w tych miastach znacznie 
się zwiększyły), Byme powie­
działa że ceny nabiału — są 
większe w Detroit niż w Chi­
cago, dodając że “nawet je­
żeli mleko w Chicago kosz­
tuje więcej, warto płacić 10 
centów więcej za galon, aby 
uchronić nasze dzieci przed 
chorobami.

Przedstawiciele koalicji 
konsumentów twierdzą, — że 
ceny mleka są wyższe w Chi­
cago z powodu braku współ­
zawodnictwa. Jeżeli kontrolę 
obejmie stan, a nie miasto — 
mówią konsumensi — będzie 
więcej mleka na rynku i ceny 
automatycznie spadną.

King przyznał, — że ceny 
istotnie zmniejszyły by się 
wówczas, ale o brak współ­
zawodnictwa oskarża on Dept. 
Rolnictwa, a nie władze miej­
skie.

W odpowiedzi Joe Ober- 
weiss, Dairy Co., Aurora, — 
kontrolowanej przez stan, ale 
nie przez władze miejski^, — 
powiedział reporterowi Sun 
Times, że zafkaz badania mle­
ka przez inspektorów stano­
wych w Chicago — istotnie 
przyczynia się do ustawicznej 
zwyżki cen.

Chicagoski system kontro­
li wprowadzono w 1896 roku. 
Inspektorzy miejscy kontro­
lują 100 zakładów mleczar­
skich w Chicago i 12,000 farm 
w Illinois i Wisconsin.

Miasto złożyło apelację od 
urzeczenia sędziego fed. sądu 
okręgowego, J. Sama Perry, 
według którego system stoso­
wany w Chicago jest niezgo­
dny z konstytucją. Orzeczenie 
wydano na podstawie skargi, 
Dixie Dairy Co. w Gary, In­
diana.

żeństwa lub ciąży, 245 prze­
szło do służby wojskowej, 135 
zostało wydalonych ze szkoły, 
1,001 rzuciło naukę w szko­
łach z różnych przyczyn, któ­
re często nie wykazują istot­
nych powodów, by naukę po­
rzucać.

Superint. Martwick zazna­
czył, że jeśliby liczbę uczni w 
kategorii “z różnych przy­
czyn” dołączyć do kątegorii 
“z braku zainteresowań”, licz­
ba ta znacznie przewyższyła­
by okśloną liczbę tej kategorii 
3,416.

Martwick podkreślił, iż stan 
ten jest alarmujący i wydaje 
się, iż jest i konserwatywny. 
Z liczby 5,945 ucznów, którzy 
porzucili naukę w ciągu roku, 
62 wróciło z powrotem w cza­
sie półrocza, próbując się 
wciągnąć, ale potem szkołę 
rzucili oni po raz drugi.

Martwick dodał, że jeśli nic 
bardziej nie demonstruje ko­
nieczności znalezienia zastęp­
czej edukacji, to chyba powyż­
sze dane demonstrują to naj­
lepiej.

Zastanawiając się nad lo­
sem tych uczni, Martwick py­
ta, czy istotnie można pozwo­
lić na to, by ponad 3,400 ucz­
niów opuściło naukę w szko­
łach nie znajdując zaintereso­
wań i nie oczekiwać, iż to się 
odbije i na nich i na społe­
czeństwie. Czy nie należy 
oczekiwać, iż pewna część z 
tych uczniów skazuje siebie 
na wałęsanie się i na różne 
kłopoty.

Pewna ilość dystryktów 
szkolnych zdolna jest do 
utworzenia solidnych progra­
mów azstępczych. Jest to dro­
ga zbawienna i nie powinno 
się tej drogi zarzucać. Mar­
twick dalej powiedział, iż jak 
wszyscy wdzimy, fundusze na 
edukację nie są przesyłane jak 
żądały pewne dystrykty i ma 
nadzieję, że ten powód nie 
zaszkodzi istniejącym progra­
mom zastępczej edukacji. 

workers Hall w Joliet, w po­
niedziałek, 15 bm. członkowie 
unii pikietowali wszystkie bu­
dynki powiatowe.

Równocześnie z 4-procento- 
wą podwyżką dla funkcjona­
riuszy policji, proponowano 
podwyżkę 2 centów na godzi­
nę dla pracowników domów 
starców. Asystenci szeryfa żą­
dają 20-procentowej podwyż­
ki.

Szeryf Trizna mówi, — że 
strajk będzie poważnym za­
grożeniem bezpieczeństwa, — 
zwłaszcza w więzieniu, gdzie 
służbę pełni 25 funkcjonariu­
szy policji. Byłby to pierwszy 
strajk policjantów w powie­
cie Will.

lekarzy szpitala powiatowego.
Jednak kolejny wakans zo­

stał stworzony kiedy członek 
dziewięcio osobowej komisji 
dr Richard DH. Kessler zre­
zygnował z zajmowanego sta­
nowiska.

John H. Sengstacke, prze­
wodniczący komitetu selek­
cyjnego, ogłosił wybór Sybille 
C. Fritzsche i Charles A. 
Hayes.

Obydwoje zostali wyznacze­
ni do ^wypełnienia wakansów 
stworzonych rezygnacją po­
przednich członków. Ich ka­
dencja będzie trwała do wrześ­
nia 1977. Fritzsche przed swo­
im wyznaczeniem wyjaśniła, 
że jeżeli zostanie wybrana 
przedstawi szereg nowych 
propozycji. Wyraziła troskę, 
że obecna komisja jest czasa­
mi odizolowana od publicznoś­
ci i sztabu szpitali podlegają­
cych jej jurysdykcji.

Komisja zarządza nie tylko 
szpitalem powiatowym ale 
równeż szpitalami w Oak Fo­
rest i Cermak Memorial.

Fritzsche zaznaczyła, że ko­
misja powinna być bardziej 
odpowiedzialna w stosunku do 
obywateli powiatu Cook.

Ponadto komtet selekcyjny 
wyznaczył adwokata Josepha 
Minsky do zbadania zarzutów 
wysuniętych przeciw komisji 
przez grupę lekarzy w szpita­
lu powiatowym.

Rezygnacja dr Kessler zo­
stała ogłoszona w czasie ze­
brania komisji we wtorek 
wieczcr. Kessler odmówił po­
dania powodów skłaniających 
go do decyzji.

Los Angeles, Calif. (UPI) 
— Bilioner Howard Hughes 
przestał być właścicielem ol­
brzymiego statku “Glomar 
Explorer” należącego do fir­
my Summa Corp., kontrolo­
wanej przez Hughes — gdyż 
do własności tego statku przy­
znaj e śię obecnie rząd fede­
ralny, równocześnie starając 
się przekonać lokalne władze 
podatkowe, że statek ten nie 
był nigdy własnością Hughes.

Statek został zbudowany 
dla agencji CIA (Centralnej 
Agencji Wywiadowczej) dla 
wydobycia z głębin morza za­
topionej przed kilku laty na 
Pacyfiku sowieckiej łodzi nu­
klearnej. Próba wydobycia 
tej łodzi udała się częściowo, 
gdyż zdołano wydobyć jedną 
trzecią część łodzi, gdy zer­
wały się kable i łódź poszła 
spowrotem na dno oceanu. 
Władze lokalne, pod wraże­
niem, że statek stanowił wła­
sność Hughes, nałożyły na 
niego podatek w sumie $7.5 
miliona, który musiałby być 
zapłacony przez rząd federal­
ny gdyby zdołano udowodnić 
że statek ten przez pewien 
okres czasu stanowił własność 
firmy Summa Corp. Dept. 
Sprawiedliwości stara się 
przekonać władze lokalne, że 
mimo zawiłych transakcji fi­
nansowych w związku z budo­
wą tego statku, stanowił on 
zawsze własność rządu fede­
ralnego, wobec tego nie pod­
lega opodatkowaniu przez 
władze lokalne.

Coraz Więcej Uczniów Porzuca 
Naukę w Szkołach Podmiejskich

2-Letni Chłopak 
Zginął w Pożarze
Dwuletni chłopak zginął w 

żarze domu pnr. 1448 S. Ked- 
vale ub. poniedziałku, a brat 
jego odniósł obrażenia. Marka 
Richardsona przewieziono do 
szpitala Mount Sinai, gdzie 
lekarze stwierdzili zgon. Ma­
tka dzieci udała się na zaku­
py, powierzając sąsiadce pil­
nowanie synów. Według przy­
puszczeń strażaków pożar wy­
buchł wskutek przegrzanego 
pieca kuchennego. 

kąpała chłopca w zimnej wo­
dzie przed zmienianiem pie­
luszek.

Wyraźnie opanowana Wil­
son oświadczyła, że czasem 
sypiała przez trzy lub cztery 
dni z rzędu. W odpowiedzi na 
bezpośrednie pytanie asysten­
ta koronera Anthony Sciaraf- 
fa, oświadczyła, że jednak za­
wsze budziła się ażeby nakar­
mić chłopca.

W czasie zeznań Wilson o- 
skarżyła Departament Straży 
Pożarnej o porwanie dziecka 
a następnie zamienienie go 
na inne w drodze do szpitala.

Jednak matka kobiety Ar­
tec Turner zaznaczyła, że zi­
dentyfikowała zwłoki chłopca 
i dodała, że jej córka, była 
pacjentka ośrodka dla umy­
słowo chorych, nadal korzysta 
z opieki lekarskiej.

kordów w wysokokeich tempe­
ratury. Należy się spodziewać 
raczej przeciętnej, jaka panuje 
zwykle w grudniu każdego 
roku.

Następnego w iększego śnie­
gu możemy spodziewać się do­
piero w sdbotę. 'Dziś, w środę 
temperatura ma wynosić Oko­
ło 26 stopni.

Policja miejska i powiato­
wą ostrzega kierowców, iż na 
jezdniach może być w tym 
tygodniu ślisko, spodziewane 
lekkie deszcze spowodują ob­
lodzenia nocami, szczególnie 
na mostkach i przejazdach. — 
Wogóle wchodzimy w okres 
pogody, która zwykle przyspa­
rza dużo kłopotów kierowcom 
pojazdów kursującym na dro­
gach.

Miesiąc listopad 1975 wszedł 
do księgi pogody w Chicago 
jako mieśiąc o rekordowo ła­
godnej temperaturze. Dotych­
czasowe dni grudnia również 
były łagodne i pod względem 
opadu śnieżnego i temperatu­
ry-

Przeciętna temperatura za­
notowana w listopadzie była 
o 6.7 stopni* powyżej średniej, 
jaką jest 40.4 stopni*. Mięsiąc 
ten: był nie -tylko łagodniej­
szym niż zwykle, ale i bardżiej 
“mokrym”.

Oficjalne biuro Krajowej 
Sluiżby od Pogody, które znaj­
duje się na lotnisku Midway 
zanotowało w ciągu listopada 
10.8 cali opadów, podczas gdy 
przeciętnie opady za cały mie­
siąc listopad wynoszą zwykle 
2.5 cala.

Przeciętna temperatura dla 
miesiąca grudnia wynosi zwy­
kle 31,2 stopni. Tymczasem w 
okresie pierwszych 15-tu dni 
bieżącego grudnia, mieliśmy 
średnią o 6 stopni wyższą, czy­
li 37,2 stopni. W ubiegły week­
end zanotowano dwa rekordy 
łagodnej temperatury w his- 
ton.’li Chicago. W sobotę, 13-gp 
grudnia mieliśmy w Chicago 
67 stopni, co stanowiło rekord 
wszystkich czasów dla tego re­
jonu. Poprzedni rekord na' 13 
grudnia wynosił 59 stopni ii 
zanotowany był w 1*8811 roku.

niedzielę, dnia 14 grud­
nia było w Chicago 66 stopni, 
co również stanowi! pobicie 
poprzedniego rekordu 57 stop­
ni. jaki zanotowano w 1891 
roku. Krajowe Biuro od Pogo­
dy zapewnia obecnie, iż jak 
się wydaje, nie będziemy mie­
li już tej zimy podobnych re- 

Postrzelono 
Byłego Przywódcę 

Black P Stone Nation
Były przywódca bandy mu­

rzyńskiej Black iP Stone Na­
tion, 31-letni Eugene Hairston, 
zam. pnr. 7034 S. Paxton, w 
południowej części miasta, zo­
stał postrzelony w bok i rękę 
w pobliżu swego domu. Hair­
ston szedł z przyjacielem gdy 
raptownie zatrzymał się przed 
nimi samochód i padły strzały, 
trafiając Hairstona. Był on 
kilkakrotnie skazany za różne 
przestępstwa.

Listopad Był Rekordowo 
Łagodnym Miesiącem

Nowa Stacja Policji 
Przy Belmont Ave.
W ten czwartek, o godzinie 

12-ej w południe zostanie 
otwarta nowa stacja policyj­
na pnr. 2452 ty. Belmont Ave. 
jako stacja 19-go dystryktu. 
Thomas Kernan komendant 
dystr. Foster Ave. będzie ko­
mendantem nowego dystry­
ktu.

22-leta;*a mieszkanka Auro­
ry została oskarżona w ponie­
działek o próbę oszukania 
dwóch zwycięzców $10,000 w 
loterii .stanowej w czasie 2-ch 
miesięcy pracy w urzędzie sta­
nowej loterii w Wheaton.

Stanowy prokurator powia­
tu Du Dagę John J. Bowmian 
złożył* (.Informację oskarżającą 
Lindę S. Singer, zamieszkałą 
pod adresem 210 Seminary w 
Aurora, o zmienienie biletów 
w celu defraudacji.

Bowman stwierdził, że Sin­
ger obawiając się, że zostanie 
wykryta, przynajmniej cztero­
krotnie telefonowała do urzę­
du w Wheaton grożąc zbom­
bardowaniem, ażeby odwrócić 
uwagę od manipulacji z lote­
rią.

Dwie osoby, które były za- 
mierzanymi ofiarami planu 
zostały zidentyfikowane jako 
Robert Green z (Bristol, Ul., i 
Efrain Cruz z Aurora.

Według relacji Bowtmana, 
Singer rozpoczęła pracę w u- 
rzędzie I-go października. 31 
października Green przyszedł 
do urzędu w celu spieniężenia 
swojego wygrywającego (bile­
tu i Singer dała* mu pokwito­
wanie ale nie kazała podpisać 
biletu.

Prokurator stwierdził, że 
następnie wzięła -bilet i popro­
siła swojego teścia Luther E. 
Singer o podpisanie go tłuma>- 
cząc, że zakupiła bilet ale *nie

może go spieniężyć, albowiem 
jest pracownicą urzędu skar­
bowego, którego pracownicy 
nie powinni brać udziału w 
lotem*.

Singer uwierzył historii i 
podpisał bilet, który następnie 
został skierowany do Spring­
field po wypłatę.

Dyrektor urzędu Skarbowe­
go Robert Allphin oświadczył, 
że Greenowi znudziło się cze­
kanie na wypłatę i zaczął skar­
żyć się na zwlekanie z wypła­
tą zanim został 'wysłany czek 
do Slngera.

Ponieważ dwie osoby zgło­
siły ten sam numer, departa­
ment wstrzymał wypłacenie 
nagrody i rozpoczął dochodze­
nia.

Jak twierdzi (Bowman, Sin­
ger zaczęła niepokoić się na­
rzekaniami Greena i starała 
się dostarczyć mu $10,000.

Zobaczyła swoją szansę 112 
listopada, kiedy Cruz zjawił 
się w urzędzie ze swoim wy­
grywającym biletem.

Singer widocznie wybrała 
Cruza ponieważ słabo mówił 
po angielsku. Próbowała mu 
wmówić, że jego bilet nie jest 
wygrywający. Następnie wy­
mazała nazwisko i adres Cru­
za, wstawiając -dane Greena i 
wysłała bilet do Springfield. 
W dodatku wysiała przegry­
wający bilet z nazwiskiem 
Cruza i notatkę, że z powodu 
bariery językowej nie mogła 
przekonać Cruza., że nie wy­
grał.

Jednak Cruz uprzednio po­
kazywał żoriie i wielu współ­
pracownikom bilet w fabryce 
i kiedy on złożył skargę, do­
chodzenia wzmogły się.

Singer grozi maksymalna 
kara 12 lat więzien ia i $40.000 
grzywny.

Liczba uczniów szkół śred­
nich na przedmieściach, któ­
rzy porzucili naukę w ciągu 
roku szkolnego 1974-75 wzro­
sła w porównaniu z rokiem 
poprzednim o 13 procent.

Według raportu sporządzo­
nego przez superint. powia­
towego szkół Richarda J. Mar­
twick, 5,945 uczniów porzuci­
ło naukę w 28 dystryktach 
szkół średnich w powiecie 
Cook w roku szkolnym 1974- 
75, gdy w roku szkolnym 
1973-74 naukę porzuciło 5,279. 
Z tego zestawienia widać, iż 
problem ten stale się pogar­
sza.

Badania tego stanu rzeczy 
pokrywają wszystkie budynki 
średnich szkół w różnych dy­
stryktach i wykazują, iż 3,416 
uczniów porzuciło szkołę śred­
nią z braku zainteresowań, 773 
przeszło do pracy, 147 rzuciło 
naukę ze względu na stan 
zdrowia, 228 z powodu mał-

Konsumenci Protestują 
Przeciw Zwyżce Cen Mleka 
Domagają Się Zniesienia Systemu 

Kontroli Miejskiej

Zmiana Liczników 
Parkingowych 

w Berwyn
Od Igo stycznia 1976 roku 

mieszkańcy Berwyn pożegna­
ją się z 1-centowymi licznika­
mi parkowymi, gdyż samo­
rząd miejski zatwierdził zwyż­
kę cen za parking. Na 1,400 
liczników w Berwyn tylko do 
116 wrzuca się monetę 25 cen­
tową, do wszystkich innych... 
jednego centa. Już rozpoczęto 
prace przy zmianie liczników, 
aby można było używać mo­
nety 5-cio , 10-cio i 25-cento- 
we.

Pracownica Urzędu Loterii 
Stanowej Oskarżona o Oszustwo

Wyłowiono Zwłoki 
Dwóch Osób

Zwłoki* dwóch mężczyzn wy­
łowiono we wtorek z jeziora 
Michigan. Zwłoki zidentyfiko­
wane zostały jako dwóch z 
trzech, które spłukane zostały 
przez fale przy brzegu na­
przeciwko Wilson Ave., dnia 
13 listopada.

Są to zwłoki 28-letniego 
Anibal Melendez, który mie­
szkał pnr. 937 N Windsor Ave. 
oraz 21-letni George Terry, 
studenta i gracza piłki nożnej 
w kolegium nauczycielskim 
Concordia w River Forest. 
Wciąż trwają poszukiwania za 
trzecią osobą, która 13 listopa­
da wpadła do jeziora, a mia­
nowicie 32-letniego Leo Reins.

Rząd Przejął 
Statek “Glomar”

Groźba Strajku Funkcjonariuszy 
Policji Szeryfa Pow. Will

Dwa Wakansy w Komisji 
Szpitalnej Wypełnione

Matka Niewinna Śmierci 
Cztero i pół Miesięcznego Chłopca

Oskarżony 
o Wymuszanie 

Łapówek
Gerald Wall, były superin­

tendent prywatnych biur pra­
cy zatrudniony w Stanowym 
Dept. Pracy, używał swego 
stanowiska by wymuszać ła­
pówki. Prokurator oskarża go 
o 9-krotne wymuszenie łapó­
wek. Wall jest synem posła 
stanowego Wall (R-Chicago), 
który również oskarżony jest 
o łapownictwo.

OSLO. — Żona fizyka Andreja Sacharow przyjmuje z rąk Króla Norwegii pokojową 
nagrodę Nobla w imieniu męża, który nie otrzymał pozwolenia od władz sowieckich 

osobistego przyjęcia nagrody. Sowiecka prasa nazwała Sacharowa “Judaszem”. (UPI)

FLORENCE, S.C. — Republikański kandydat na urząd 
prezydenta Ronald Reagan po wylądowaniu na lotnisku 
udał się na przyjęcie na cześć byłego kongresmana Ed 
Younga. (UPI)

CHICAGO. — Dr. Lester Fisher, dyrektor Licoln Park Zoo, z nowo nabytymi konika­
mi, których wysokość dochodzi do najwyżej 30 cali. (UPI)


